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Kozstrzygająca chwila,
Hr. J. Andrassy przywiózł dzisiaj do 

Wiednia odpowiedź węgierskiej koalioyi na żą­
dania Korony, — odpowiedź nie całej koalioyi, 
leoz tylko jej komitetu wykonawczego, który 
tym razem wbrew swemu zwyczajowi zacho- 
wpje się tajemniczo. Dotyohozas nic zgoła nie 
Wiadomo o jego postanowieniach, jak również 
? żądaniach Korony. Ten sekret gniewa rady­
kalne skrzydło koalioyi. Atakuje ono komitet 
wykonawczy za decydowanie o sprawie naro­
dowej bez narodu, ale przeoież naród dal temn 
komitetowi pełnomooniotwo I Zresztą tajemnica 

-trwa jnź niedługo. Zapewne w sobotę An- 
drassy przedstawi wodzom koalioyi rezultat swej 
teraźniejszej podróży do Wiednia, a jeżeli to, 
°o on przywiezie, będzie uznane za możliwe do 
Przyjęoia, natenczas nastąpi konferenoya wspól- 
Qa wszystkich członków koalioyi, wówczas zaś 
8prawa stanie się publiczną. Cierpliwość ma­
la rsk a  nie będzie tedy wystawiona na zbyt 
długą próbę.

Chooiaż dotyohozas przedmiot układów sta­
dowi tajemnicę, a wodzowie koalioyi kryją się 
^awet ze swem usposobieniem, jednakże z tonu 
dzienników, będących organami stronniotw koa­
licyjnych, można wyrobić sobie pewne pojęoie
0 sytuaoyi. I tak, dzienniki partyi Banffy’ego 
bstarozywie dowodzą, ie  jest po prostu niedo­
rzecznością uparcie obstawać przy postulacie 
militarnym, skoro nie można go wykonać, nie 
Posiadająo odrębnośoi ekonomioznej. Zatem, roz­
sądek nakazuje wycofać postulat militarny, dą- 
®yć tylko do rozdziału celnego, na oo Korona 
Przystała, stworzyć w ten sposób realną pod- 
itaWę dla odrębności wojskowej, a wtedy do- 
Piero jej zażądać. Z  tego zatem wynika, że 
"8-nffiśoi zgodzili się usunąć sprawę języka ko- 
,*®udy z programu koalioyi. Dzienniki partyi 
*ddowo-katoliokiej dowodzą, że jeżeli teraz róż­
nią się układy z Koroną, to jaż się nigdy nie 
Q*wiążą. Sejm będzie rozwiązany, a ponieważ 
d* korzystne dla rządu wybory liczyć niepodo- 
bda, przeto ich nie będzie. Otworzą się wrota 
ab8°lutyzmu, on za* dziś jest inny, niż był da-

jeszoze pół wieku temu absolutyzm o- 
Pmrał się na bagnetach, na dragonaoh Baoha, 

biurokraoyi niejako międzynarodowej, bo 
otouej c osób śoiągniętyoh * Tyrolu, Czeoh, 

Prowinoyj włoskich. Taki absolutyzm tłoozył, 
® nie przeradzał narodu, nie wżerał się w je- 

f^l;18*0^ ' Natomiast dzisiejszy absolutyzm, je-

•tonni Pr,!e*Ła*taIoi U8trój spofeosny do takiego 
2 2 2 ^ 1  i  s U-10tylko • »ry stokraoya, ale także 

» ro ma straci na zawsze wszelkie zna­
czenie. Tłumem na Węgrzech nie są sami tylko 
■Madyarzy, owszem stanowią oni mniejszość 
wśród masy słowackiej, rumuńskiej, serbskiej, 
yisk *j, a w zachodnich komitataoh niemieckiej. 
Zatem absolutyzm — to zarazem wykreślenie 
•.karty europejskiej narodowego państwa wę- 
l^rekiego. Kto wie, do ozego dążą sfery wie- 

ońskie ! Może one ohoą zmienić Austro-Węgry 
Państwo, złożone z krajów reprezentowa- 

w Radzie państwa, z krajów, między któ- 
How* w â*°iwe Węgry miałyby takie same sta- 
bat S 0’ Słowacya, Siedmiogród, Tyrol, Ba- 
badV orawia i t. d, Madyarzy juź zaszli ża­
bo daleko, jnż zaczęli politykę emigraoyjną, 
Pat°-0.^ li P°syłaó do Belgra;dn wyrazy sym- 

i uznania, wyrazy nadziei, że Serbia wy- 
• w walce celnej z monarohią habsburską i 

gd^i^*y ‘ Podobne demonstraoye, robione nie- 
byj Przez węgierskioh emigrantów, nigdy nie 
hai^ P°*yteozne dla kraju, ale znajdowały przy- 
Uo* ^®j usprawiedliwienie w rozgoryozonem 
°Kłn ^ 60* one •nao* ł dziś, jeżeli nie 
inoa fl6Qj* polityozne, bo wszakże Węgry de- 
Pńń ftrui% w tym wypadku przeciw własnemu 
to 8tWu? To dowód upadku myili polityoznej, 

^Powiedź upadku narodowego madyarskie- 
H_PaAstwa, to skutek długiej anarchii w pań- 
pr ?^ych stosunkaoh. Z tej drogi trzeba oo 
Oz* oofnąć, nie gubić ojozyzny dla rze-
tó l  • w gruncie rzeozy małej wartośoi, jak
01 między postulatami komitetu dziewię-
sj & postulatami koalioyi. — Podozas gdy 

“ odzywa prawe skrzydło większości se;

wej, jakby przygotowująo opinię publiczną do 
zmiany frontu, jednooześnie lewe jej skrzydło, — 
radykalni koszutowoy rzucają się namiętnie na 
swych przywódzoów za ioh skłonność do zgody. 
Z tych napaśoi dowiadujemy się — nie wiemy, 
ozy rzeozy prawdziwej — że Korona, żądająo 
zupełnego usunięcia kwestyi komendy, jedno­
oześnie w kwestyi emblematów wojskowyoh 
przyrzeka Węgrom, że zamiast ohorągwi czar- 
no-żółtyoh, jako speoyalnie austryaokiob, obmy­
ślone będą oałkiem nowe ohorągwie, ani an- 
stryaokie, ani węgierskie, leoz wspólne, od­
mienne od obu tamtych kolorami i herbem, a 
używane przez wszystkie zgoła instytuoye 
wspólne.

Tak tedy z całego ohórn dzienników wę­
gierskioh to jedno niewątpliwie wynika, że ko- 
alioya pragnie zgody, a ogromnie się boi, aby 
nawiązana nió układów znowu się nie urwała. 
Jedni utrzymują, że komitet wykonawczy 
jeszoze nie przystał na wszystkie żądania K o­
rony, ale tak ułożył odpowiedź, aby możliwe 
były targi. Jeżeli tak jest, to Andrassy będzie 
jeszoze kilka razy jeździł między Pesztem a 
Wiedniem i potrwa to parę tygodni. Inni do­
wodzą, że zgoda stanie jeszcze w tym tygodniu, 
ale na razie przejśoiowa, dla wzajemnego wy­
próbowania się stron obu, lboz że Andrassy w 
żadnym razie nie stanie na ozele gabinetu, bo 
się nie czuje do tego zdolnym. Jedni wymie­
niają Szella jako przyszłego szefa rządu, inni 
Darauyi!ego.

Ktokolwiek z nioh utworzy gabinet, zaw­
sze jedno nie ulega wątpliwośoi, że projekt re­
formy wyborczej, ułożony przez p. Kristoffy’ego, 
pójdzie do kosza. Nastąpi znaczne powiększe­
nie liozby wyborców, robotnioy otrzymają wła­
sną kuryę, ale nie będzie systemu, nadającego 
wszystkim równe prawo wyboroze. Jeżeli pro­
jekt p. Knstoffy’ego oddziałał na Przedlitawię, 
to i ta zmiana także zapewne na nią oddziała.

Tak sytuacya dziś się przedstawia, rodząo 
pogłoski na wiedeńskim bruku o tern, ie  może 
i w Austryl powołany będzie inny gabinet. Już 
nawet wymieniają tryesteńskiego namiestnika 
ks. Hohenlohego jako prawdopodobnego ssefa 
rządu. Dzień jutrzejszy może zdmuchnąć wszyst­
kie te przewidywania i daó materyał do innyoh 
horoskopów.

Roboty panslawistyezne.
Powiedziano o historyi, że się nie powta­

rza, Jest to o tyle prawda, ie  istotnie nie 
może być dwóch rzeczy zupełnie jednakowych 
w swyoh niezliozonyoh przyozynaoh i skut- 
kaoh. Lecz w każdym razie powtarzają się 
roboty dyplomatyczne i powtarzają się takie 
polityozne intrygi. Mamy na to świeży do­
wód. Kiedy Rosya przygotowywała się do 
swej ostatniej wojny z Turoyą, wówozas za­
warła była z Austryą układ, na mooy którego 
miały Bośnia i Heroogowina przejść pod berło 
habsburskie. W  zamian za to wolno było Ro- 
syi wydusić na Turoyi, co zdoła, a używać 
kolei Czerniowieokiej do przewozu prowian­
tów. Na mocy tego układu, Rosya podykto­
wała Turoyi traktat san-stefański, przekreślo­
ny wystąpieniem Anglii. Kongres berliński 
nielitośoiwie oboiął rosyjskie żądania, wówozas 
zaś ks. (łorczakow i hr. Szuwałow opierali się 
na kongresie przeoiw zaokupow&niu przez 
Austryę tureokich prowinoyj Bi śnii i Heroo- 
gowiuy nawet gwałtowniej od sultańskiego 
pełnomoonika Karatheodory’ego-baszy. Austrya 
jednak otrzymała mandat okupacyjny, a wte­
dy pauslawiśoi, ożyli tak zwana „nieurzędown 
Rosyau wywołała powstanie bośniaoko-beroogo- 
wińskie. To jest fakt jeden, a oto drugi, nie­
mal identyozny. Rosya, sposobiąo się do woj­
ny z Japonią, a podejrzywająo, że Anstrya 
może tymozasem zrobić wielkie na Bałkanie 
postępy, postanowiła związać ją cesarskiem 
słowem. Było ono dane tem chętniej, że na-

Erawdę Austrya nie szukała żadnyoh na Bał- 
anie zaborów. Rosya zawsze przedtem utrzy­

mywała, że Austryi nic do Bałkanów, tu 
zaś, zmieniająo ten pogląd, przyznała jej 
wpływ równy swemu. Tak przyszło do wy­
miany zdań w Wiedniu jeszcze vtedy, gdy

rosyjskim ministrem spraw zagraniosnyoh był 
ks. Łobanow-Rostowski- Potem z Petersburga, 
gdzie bawił Cesarz Pranoiszek Jozef z hr. Go- 
łuohcwskim, wysłano do państewek bałkań- 
skioh pamiętną wspólną notę. Następnie hr. 
Murawiew zawarł ■ Austryą układ oo do 
Macedonii, a wreszcie hr.* Lambsdorff i hr. 
Gołuohowski spisali w MtLrzategu umowę, któ­
rą podpisali Cesarz i oar. Po takiem zabez­
pieczeniu się oo do Bałkanów, mogła już Ro­
sya zwrócić się ku Dalekiemu Wsohodowi. 
Przyszła i przeszła wnjna z Japonią. Dziś 
Rosyi już nie potrzebni-umowa zawarta w 
Mńrestegu ; dziś ona snown chciałaby ucho­
dzić w oozaoh ludów bałkańskioh za, jedyną 
kierowniczkę ioh losów. Zaczęły się więo w 
prasie rosyjskiej utyskiwania na zbyteozny 
układ mttrzitedzki, który wrzekomo tylko ba­
łamuci Słowian bałkańskioh. Parę dni temu 
organ ozynowniotwa Notooje Wremia zapowie­
dział „punkt zwrotny" w stosunkach między 
Rosyą a monarohią habsburską, albowiena — 
jak się wyraziło to pismo — „nadeszła stosow­
na oh wiła do zdjęcia kajdan, które dyploma- 
oya rosyjska włożyła na siebie w Mńrzstegn". 
Tą ohwilą stosowną jest zatarg celny między 
Austryą a Serbią. Prasa - rosyjska oozywiśoie 
stanęła po stronie Serbii, & zarzuoa Austryi 
niegodne wyzyskiwanie słabego sąsiada. Rosya, 
jako wiekuista orędowniczka inteiesów sło 
wiańskiob, nie może spoglądać obojętnie na 
tę nierówną walkę, mnsi zgodnie ze swą tra- 
dyoyą wziąó w obronę państewko słowiańskie, 
zwłaszoza, że ono cierpi jedynie za to, iż się 
w imię interesów słowiańskioh zbliżyło doBuł- 
garyi i weszło z nią w stosunek, zalecany 
zawsze przez Rosyę. Zatem nadeszła chwila, 
w której rząd petersburski powinien wypowie­
dzieć Austryi mflrzstedeką umowę, a wró- 
oić do swej tradycyjnej polityki na Bałkanie.

Lecz takie stanowisko prasy rosyjskiej 
może być tylko wyrazem żyozeń paslawisty- 
oznyoh i poparoiem sfer, zwanyoh dawniej 
„nieurzędową Rosyą**. Petersburska dyploma­
c ja  zapewne nie popiera tej agitaoyi, bo prze- 
oie wie, że z umowy młlrzstedzkiej został za­
ledwie szkielet. Rozszerzyły j ł  inne mocar­
stwa : Włochy otrzymały żandarmskie kierow- 
niotwo w Macedonii, Anglia, zaproponowała 
kontrolę nad finansami tego kraju, a między­
narodową demonstraoyą floty zmuszono Tur- 
oyę do zgody na takie rozszerzenie umowy 
mtlrzstedzkittj Dziś już nie Austrya i Rosya, 
leoz tak zwany konu*»t, europejski zajmuje 
się Macedonią, więo jeżeli to są dla Rosyi 
kajdany, to ona ioh nie zdejmie z siebie wy­
powiedzeniem umowy młlrzstedzkiej; nie zdej­
mie ioh także stawaniem po stronie Serbii, 
która bynajmniej nie wchodzi w żadne układy 
między Austryą a Rosyą.

Zresztą obrona Serbii przez prasę peters­
burską, bułgarską i koalicyjną na Węgrzeob, 
pomimo całej oryginalności ̂  tej spółk i, nie 
przyniesie korzyśoi belgradzkiemu rządowi. On 
już sam spostrzegł swój błąd i zaozyna się 
oofaó. Rozpoczął rokowania z posłem austro- 
węgierskim, a aktu unii oelnej z Bułgaryą 
postanowił podobno nie przedstawiać sknpozy- 
nie do zatwierdzenia przed zupełnem poro­
zumieniem się z Austryą. Jak wiadomo, o 
to głównie ohodziło, bo oo do brzmienia pi­
semnej deklaraoyi, którą rząd belgradzki powi­
nien złożyć, to nie można wątpić, że dyploma- 
oya austro-węgierska ohętnie zbuduje złoty most 
rządowi serbskiemu.

Ale zanotować trzeba, że na Bałkanie cią­
gle jest czynny panslawizm i że wiele z tego, 
co się tam dzieje, jest jego robotą.

K orespondeucy e.
Wiedeń 81 styoznia. 

(Notce ustępstwo dla urzędników państwowych. 
Projekt podwyższenia emerytur. Traktaty handlowe 
$ Włochami, Rosyą i Belgią. Okrojenie kompeten- 

cyi magistratu tc Tryeśeie).
(y). Jeden z najważniejszych postulatów urzę­

dników państwowych dooeeka się jnż może w 
niedalekiej przyszłości częściowego uwzględnie­
nia, a mianowioie postulat podwyższenia pobo­

rów emerytalnych. Od dawna już domagają się 
urzędnioy państwowi, ażeby w razie spensyo- 
nowania, wliczane im dodatek aktywalny do 
emerytury. Dotyohozas bowiem pobiera urzę­
dnik ten dodatek tylko tak długo, jak dłngo 
jest w czynnej służbie, to też przeszedłszy na 
pensyę nawet z pełną emeryturą, tj. po wysłu­
żeniu czterdziestu lat, musi ograniozyć stopę 
żyoia, bo naraz dochody jego stają się mniej­
sze o kilkaset koron rocznie. Najniższy bowiem 
urzędnik X I  rangi, pobiera w Wiedniu doda­
tek aktywalny 600 koron rocznie, we Lwowie 
i inuyob stolicach prowinoycnalnyeh 860, a w 
mniejszych miastaoh 240 koron rocznie. Ozem 
wyższa ranga urzędnika, tem wyższy i dodatek 
aktywalny, a w randze V  (hofrata) wynosi on 
w Wiedniu 2000 koron, w stoleoznyoh miastaoh 
prowinoyonalnych 1200, a w mniejszyoh miej­
scowościach 800 koron. W ogóle przyjęta jest 
skala, że urzędnioy w okolicach prowinoyonal- 
nyoh pobierają tytułem dodatku aktywalnego 
60c/o tej sumy, jaką pobierają urzędnioy w 
Wiedniu, a urzędnicy w mniejszych miejsco­
wościach 40*/0 . dodatku wiedeńskiego. Owóż 
rząd zamierza przedłożyć Radzie państwa pro­
jekt ustawy, wedle której ta najniższa stopa 
dodatku aktywalnego, tj. 40°/0 dodatku wiedeń­
skiego, wliczana będzie do emerytury. W  ten 
sposób pobory emerytalne spensyonowanego 
urzędnika piątej rangi, tj. hofrata powiększone 
zostaną o 800 koron roczni®, radcy Namiestni 
otwa (szósta ranga) o 640 koron, rad jy sądo­
wego lub gkarbowego (siódma ranga) o 660, 
sekretarza (VIII ranga) o 480, adjunkta, komisa­
rza, poboroy podatkowego itd. (IX  ranga) o 
400, ofioyała (X) o 320, a kancelisty (XI) o 
240 korou rocznie. Reforma ta obciąży budżet 
państwowy bardzo znaoznie, dlatego też przy- 
puszozać należy, że rząd przeniesie bodaj część 
tego wydatku na urzędników, podwyższająo 
wkładki, opłaoane przez nioh do funduszu eme­
rytalnego, a wynoszące dziś 3 %  ioh poborów 
służbowych.

Niezależnie od tej kwestyi polepszenia 
emerytur urzędniozyoh, która już podobno 
dojrzała do uchwalenia, odbywają się w mini­
sterstwie finansów gruntowne studya nad ewen- 
tnalnemi następstwami, jakie sprowadziłoby dla 
budżetu państwowego spełnienie drugiego waż­
nego postulatu urzęduików, a mianowioie skró­
cenie ozasu służby z 40 na 85 lat. I  o to ko­
łaczą urzędnioy w oałem państwie w niezliczo- 
nyoh rezolucyach i petyoyaeb, a niektóre gru­
py urzędnicze godzą się nawet na to, ażeby 
koszta tej reformy ponosili wyłącznie urzędni­
oy przez uiszczanie wyżsiyoh wkładek do fun­
duszu emerytalnego. W  sprawie tej była już 
deputacya wieou urzędniozego u prezesa gabi­
netu i u ministra finansów i wręczyła mu od­
powiedni memoryał, a obaj oświadczyli, że je­
żeli istotnie urzędnioy gotowi są pokryć różni- 
oę w wydatkach państwowych wynikłą w ra­
zie zaprowadzenia tej reformy, w takim razie 
rząd nie myśli woale stawiać przeszkód speł­
nieniu tego 6orąoego życzenia stanu urzędni­
czego. Na razie więo poleoono buohalteryi pań­
stwowej przeprowadzić odpowiednie obliozenia.

Radzie państwa przedłożone zostaną w 
najbliższym czasie do zatwierdzenia trzy dal­
sze traktaty handlowe, a mianowioie traktat 
z Włoohami, t  Rosyą i Belgią. Traktat włoski 
jest już podpisany, a rosyjski i belgijski pod­
pisane zostaną lada dzień. Traktat z Włoohami 
zawiera między innemi takie postanowienia, 
dotyoząoe nowych pcłąozeń kolejowych między 
oboma państwami. Przedewszystkiem pragnie 
rząd włoski podnieść raoh handlowy w pro­
w incji weneckiej przez wybudowanie nowej 
1 nii kolejowej Mestre-Bassano-Primolano, ma- 
jąoej się łąozj 6 z austryacką koleją t. iw . Val- 
suganu w południowym Tyrolu. Traktat i  R o­
sy ą nie jest wprawdzie jeszoze podpisany, ale 
zawaroie jego nie ulega już najmniejszej wąt­
pliwośoi, gdyż pozostały jeszcze do załatwienia 
tylko trzy pozycje celne, dotyoząoe cła od 
koni, gontów i artykułów ozeskiego przemysłu 
szklanego. Najtrudniejsza zaś kwestya oeł od 
austryaokich sierpów, kos i maszyn jest już 
załatwiona. Traktat z Belgią ma na razie tyl­
ko drugorzędne znaczenie, gdyż dotychozasowy

ruch handlowy między naszą monarohią a Bel* 
gią jest niewielki, idzie więo tylko o t. *w. zwią­
zanie oeł, t. j.Iuzyskaniogwaranoyi, iż przez ozas 
trwania traktatu Belgia nie będzie mogła ża­
dną miarą podwyżsaaó swyoh oeł od towarów 
austryackioh. 8ą bowiem oznaki, iż eksport 
niektóry oh produktów austryackioh do Belgii, 
na razie jessoze słaby, może z ozzsem się pod­
nieść. Do tych produktów należy przedewszyst­
kiem nafta.

Z TryeBtu donoszą, że tamtejszy dziennik 
urzędowy ogłosił rozporządzenie ministerstwa 
spraw wewnętrznyoh, wydane w porozumieniu 
z ministerstwem oświaty, a odbierająoe tam­
tejszemu magistratowi agendy t. z. poruozone- 
go zakresu działania, wykonywane przezeń ja­
ko przez władzę polityczną pierwszej instan- 
°y>. tndzież odbierająoe ma sprawy nadzoru 
szkolnego. Sprawy te załatwiać będzie odtąd 
osobne biuro rządowe, na czele którego stać 
będzie radsoa namiestniotwa. Zartądzeńie to 
wohodzi w iyoie z dniem 12 lutego b. r. P o­
wodem tego okrojenia kompetenoyi magistratu 
tryesteńskiego jest oozywiśoie ta okoliozność, 
że, jak to już niejednokrotnie stwierdzono, ma­
gistrat ten jest ogniskiem szowinietyoznyoh, 
nieraz wprost antipaństwowyoh agitaoyi poli- 
tyoznyoh.

W  sprawie p e is lic ł  t ó n p s t i
w Stanach Zjednoczonych.

Niemal wszystkie dyeeezyalne organa ir- 
landzkioh biskupów po wyjeżdzie z Ameryki 
JE. Apostolskiego wizytatora X . aroybisknpa 
Simona odezwały się jednogłośnie, twierdząo, 
że nie naród polski w Stanach Zjednoczonych, 
lecz polskie duchowieństwo domaga się wła­
snych biskupów. Ile w tem twierdzeniu mie- 
śoi się prawdy, nie będziemy dłużej zastana­
wiać się, tylko zaznaczymy, że jeżeli kto naj­
mniej się stara o polskioh* biskupów, to pol­
skie duchowieństwo w Stanach Zjednoczony oh, 
a zwłaszoza wychowane w seminaryaoh ame­
rykańskich, dla którego sprawa polskioh wy- 
ohodźoów przeważnie jest obojętną. W  starym 
kraju nasi rodacy, nieobznajomieni z kościelnymi 
stosunkami w Stanach Zjednoczonych, zape­
wne zadziwią się i zmartwią, jeżeli z calem 
pizeświadczeniem będziemy twierdzili, że chy­
ba nigdzie na świeoie w dziejaoh Kościoła nie 
panował taki szowinizm narodowy, jak pomię­
dzy duchowieństwem irlandzkiego i niemie­
ckiego pochodzenia w Stanach Ziednoozonyoh. 
Niemal przy każdej sposobności, ozy to przy 
tworzeniu nowyoh parafij, zakładaniu węgiel- 
nyoh kamieni pod polskie kościoły, ozy to pod- 
ozaB większy oh uroozystości kościelnych, bi­
skupi irlandzkiego i niemieokiego poohodzenia 
najwyraźniej zaznaozają swoją niechęć do pol­
skich wyohodźców. Najwięoej zaś okazują nie- 
ohęoi w eprawie utworzenia polskioh bis­
kupstw w Stanaoh Zjednoozonyoh i zwartym 
szeregiem występują przeoiw podjętym stara­
niom w tej mierze. Nasamprzód powołują się 
na prawo kanoniozne, które w praktyce naj­
mniej u nioh ma zastosowania, że „w jednej 
dyeoezyi nie może być dwóoh biskupów**. Na­
stępnie fałszują statystyczne dane o narodo­
wości polskiej, zamieszkałej w rozmaitych 
miejscowościach Stanów Zjednoozonyoh, dowo­
dząc, że tak mała liozba Polaków nie potrafi 
dać utrzymania polskim biskupom. Otóż, żeby 
naszym rodakom zamieszkałym w starym kra­
ju, daó przekonywująoe dowody, jak daleoe 
szowinizm narodowy i interes materyalny mo­
gą zaślepić nawet mitratów Kościoła katoli­
ckiego, podam trochę statystyki o Polakach 
zamieszkałyoh w rozmaitych dyeoeeyach Sta­
nów Zjednoczonych, która najwymowniej ioh 
przekona o wielkiej potrzebie polskich bi­
skupów.

I  tak, w dyeoezyi chioagoskiej mieszka 
Polaków, według urzędowej statystyki 268 ty­
sięcy; w dyeoezyi Peosya 26.360, w dyeoezyi 
Alton 11.300, w arohidyeoezyi Milwaukee 
120816, w dyeoezyi Green Bay 64.486, w dye­
oezyi La Crosse 81.400, w dyeoezyi Winona 
20 260, w dyeoezyi 8. Cloud 32.200, w dyeoezyi 
DulotL 80 400, w dyeoezyi Fargo 26500, w dy-

Wlktor L. Whlteohuroh.

Przymusowe świętowanie.
(Z angielskiego).

(Dokońosenie).
W ii U t 8P°kojnej dotyohozas wiosoe zaczęły

d«dn^°ł*r^ *t°nQ'°^wa i powstawać niesnaski. 
d*„Ql po stronie wdowy Bunoe, dowo-
żq i ’ *e to „wstyd odbierać ohleb kobiecie i 
r*eo Ryński jegomość mięsza się nie w swoje 
w  ; inni dowodzili, że wszysoy sklepi- 
i Powinni mieć taki sam rozum, jak ona 
inni t - °^a  ̂ oboyoh „przybłędów"; jeszoze 
Poło* *Jerd*ili i że wdowa Bunoe wyzyskuje 
Lindów* 1 „porosnąć w pierze" kosztem

**m. p ? ftfłPnego ozwartkn jej sklep stał otwo- 
Rżnoe ^ 8i zebrało się przed wystawą. Jim

0ln 8iit i wytłókł siostrzeńoa wdowy.tr*yma £,?4wiftd°«ył, Jui diał#i nie *7.'.
P^zyjjj.' Klienoi, wohodząoy do sklepu, byli
* * if,knn^*oi gwizdaniem, sykaniem i prze-

^nnQe postanowił złamać upór wdowy
^•rat oby^0*'i ^a następny ozwartek utworzyć

8° doy!^ tal8tą, któr&by nie dopuszczała ni- 
—- -r ° * i e p u .

wejdę — oświadczył — i zapro-

testuję najaolenniej. Jeżeli to nie pomoże, bę­
dziemy musieli użyć przemooy fizyoznej.

Te zamiary doszły do uszu pastora. Opo­
w i e d z i a ł  o  n i o h  s w e j  m ł o d z i u t k i e j  s i o s t r z e n i ­
cy, która właśnie przyjeohała do niego na 
w&kacye.

— Biedna Marta Bunoe I Wstydziliby się 
bojkotować starą, ubogą wdowę — ubolewa­
ło dziewczę. — I któż to zbuntował o&łą 
wioskę ?

— Ow gentleman nazywa aięHeadlaud. Jest 
artystą.

Mabel Wallace zamięszała herbatę łyżeczką 
i po chwili namysłu spytała:

— Jakże on wygląda?
Gdy go pastor opisał , panienka za­

dumała się znown i na usta jej wystąpił 
uśmiech.

— Choiałabym zobaozyć ten bojkot.
Wuj obiecał, że ją wyprowadzi na nlioę.

— Nie, dziękuję, pójdę sama — odrzekła ku 
jego zadowoleniu, bo wolał w to się nie mięszaó. 
— Przyzwyczajona jestem do podobnyob za­
targów i widziałam niejeden w oiągu mojej 
dziennikarskiej praoy.

Nazajutrz o godzinie w pół do l-szej po­
południu, weszła do pokoiku za sklepem wdo­
wy Bunoe.

— Miss Mabel, jakże się cieszę, że panią wi­
d z ę !—-zawołałastara^____________

— Słyszałam, że pani ma przykrości.
Wdowa zaczęła się nad niemi rozwo­

dzić , końoząo oświadczeniem, że sklepu nie 
zamknie.

— Ten młody waryat przyjdzie tu za chwilę, 
żeby muie namawiać, ale powiem mu słowa 
prawdy bez ogródki.

— Marto — rzekła Mabel Wallace, zdejmu­
jąc kapelusz — musisz mi wyświadczyć jedną 
łaskę. Daj mi swój fartuch, czepek, i pozwól 
zająć swoje miejsoe za ladą sklepową.

— Ależ paui.. — zaczęła wdowa Bunoe.
— Pozwól, a zobaozysz, że oię wybawię.

Marta uległa jej prośbom.
Na kilka minut przed godziną drugą pa­

nienka stanęła za kontuarem; wideąo groma 
dząoy się tłum, uśmiechała się kąoikami ust.

Wraz z uderzeniom godziny drugiej, do 
sklepu wszedł Ralf Headland, Mabel odwró­
ciła się pleoami, udająo, że ooś szuka na pół- 
kaoh.

— Mistres Bunoe — zaozął Headland — 
przyszedłem panią prosić...

— Ozem mogę panu służyć? — spytała pa­
nienka, odwraoająo się nagle i patrząo mn 
prosto w oczy.

— To panil...
— Czego sobie pan życzy?
— Mab... miss Wallace — zawołał zdziwiony.
— Tak, to jn — nie spodziewałam się spot-

stn śmiesznem. Czemu pan się wtrąca w nie­
swoje rzeczy?

Miss Wallace — rzekł zmieszany. — Za-

kaó pana tutaj, mr, Headland.
— A lei doprawdy nie roznmiem...

Wszak panu wspominałam, że mam kre-  ̂ _
wnych w Ditfconbury ? To zabawne, żeśmy się nim stąd wyruszę, chcę usłyszeć odpowiedź na 
tu spotkali. Czem mogę panu służyć? Tyle prośbę, którą uozyniłem już rai w Londynia, 
osób ozeka za drzwiami na swoją kolej. Muszę gdyśmy się widzieli po raz ostatni, 
pana prędko wyprawić. — A ja panu nie odpowiem. Rada moja taka:

— Chciałem się rozmówić z mrs. Bunoe... rób pan to, oo pan umie robić — maluj obre-
— Ja zastępuję oiotkę, jak pan widzi. «y... Przytem, jak pan widzi, zajmuję teraz zu-
— Przybywam w sprawie „Stowarzyszenia pełnie inne stanowisko, daleko skromniejsze, 

wozesnego zamykania sklepów" — bąkał. — Zostałam panną sklepową Zresztą nie mam 
Mrs. Bunoe ma. . ozasu na rozmowy. Ludzie ozekają za drzwiami.

— Pan ohoe masła? W  tej chwili Headland wybiegł ze sklepu, z masłem
Z całą powagą położyła papier na waż- w • ,  . » a j i .J

kaoh, wzięła z faseozki masło solone i odwa- ~  N° 1 0Ó4' Panie ? Tom Adler
żyła pół funta

— Miss... Wallaoe — zaozął z rozpaczą — 
ja założyłem to Stowarzyszenie, ja obieoałem 
skłonić mrs. Bunce do zamykania sklepu... Nie 
wiedziałem... że pani jest jej krewną... Czy mi 
pani zechce przyjść z pomocą?

— Ani myślę — odparła rezolutnie — a 
sądząo z naszej ostatniej rozmowy, nie przy­
puszczałam, żeby pan był zdolny prosić mnie 
o bojkotowanie starej, ubogiej kobiety. Oto 
masło. Kosztuje dwa szylingi.

Machinalnie wyjął pieniądze z kieszeni.
— Powiem panu szczerze, oo myślę o pań- 

skiem przezaonem Stowarzyszeniu. Jest, popro-

— Ha! otwierajcie sklepy, róboie, oo wam 
■ię podoba. Ja się do tego nie mięszam.

— Co ? Co ? — wołali — on sam kupował 
masło! Patrzcie!

Headland noiek&ł, a za nim szły śmiechy 
i drwiny. Z  godzinę siedział w swoim pokoju 
i palił oygaro za oygarem, pieniąc się w dnazy. 
Wreszcie spakował rztoay, zapłacił raohnnek 
i poleoił gospodyni odesłać kufry na stacyę. 
Sam poszedł pieszo booineur drogami, chyłkiem, 
by go nie widziano.

pracownię wyrobów jubilerskich, złotyoh i srebrnych
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PRZEGLĄD ■ dnia % intag * 1906.
•oesyi Omaha 83.606, w arohidyeoezyi Sl. Louis 
88.460, w dyeoezyi 8t. Antonio 18660, w dye' 
oezyi Detroit 86200, w dyeoezyi Grand Rapida 
72.800, w dyeoezyi Marąuette 27.760, w dye- 
oezyi Fort Wayne 72.200, w dyeoezyi Cleye- 
land 69.200, w arohidyeoezyi filadelfijskiej 
109 400, w dyeoezyi Harrisburg 38.800, w dye­
oezyi Soranton 1_8.905, w dyeoezyi Erie 29.400, 
w dyeoezyi Pittsburg 115.4C0, w arohidyeoezyi 
nowojorskiej 104.200, w dyeoezyi Buffalo 103.340, 
w dyeoezyi Trenton 30.000, w dyeoezyi Boston 
i Springfield 105.400, w dyeoezyi Hartford 
86200.

Pomniejsze dyeoezye pomijam, w których 
liozba Polaków jest tei pokaźna. W  wyżej 
wymienionyoh dyeoezyaoh przeciętnie na 3 lub 
4 katolików innych narodowośoi przypada je ­
den Polak. W  niektórych dyeoezyaoh np. w 
Chicago, Buffalo, Milwaukee, niemal połowę 
katolików stanowią Polacy. Jeżeli przeciętnie 
według statystyczny oh danych, nie lioząo sa­
motnych wychodźców, będziemy liozyó na ka­
żdą rodzinę polską po pięó dusz, to ponieważ 
w Stanach Zjednoczonych zamieszkuje w roz- 
maityoh dyecezyaeh 600000 rodzin polskich 
jest tam Polaków 2,600.000. A  ponieważ in- 
strnkoya dyeoezyalna biskupów amerykańskich 
do proboszczów opiewa, ażeby od ka dej ro­
dziny płaoono rocznie catedraticum czyli poda­
tku po jednym dolarze, przeto sami tylko Po­
lacy w Stanaoh Zjednoczonych płaoą rooznie 
biskupom irlandzkim 500000 dolarów ożyli 
2,500000 koron. Opróoz catedraticum płaoi je­
szcze każda rodzina polska na rozmaite cele 
koioielne przeoiętnie 17 dolarów rooznie, oo na 
całą amerykańską Polonię wynosi 8,500.000 do 
larów ożyli 42500.000 koron. Z  tyuh sum Po- 
laoy bndnją nowe kościoły, utrzymują polskich 
xięży i chóry kośoielne, czyli organistów. Na 
utrzymanie szkół parafialnych, nauczycieli i 
zakonnic rozmaitych reguł płaoą rooznie 
przybliżeniu 1,600.000 dolarów ożyli 7,500.000 
koron. Jeżeli do powyższych sum dodamy, że 
je składa lud polski, zamieszkały na oboej zie­
mi, który zdobywa pieniądz przeważnie oiężką 
praoą w kopalniaoh węgla lub przy warszta- 
taoh fabryoznyoh, to nas Europejczyków, po­
noszących bardzo nieznaczne oiężary na utrzy­
manie kościołów katolickich, wiara i ofiarność 
ludu polskiego w Stanaoh Z ednoozonyoh po­
winny wprawić w podziw i zdumienie.

Wyżej podana statystyka ludnośoi pol­
skiej w niektórych amerykańskich dyeoezyaoh 
i przeoiętnie obliozone kolosalne sumy pienię­
dzy, jakie wypłaoają Polacy na utrzymanie z 
górą 700 kośoiołów polskioh, szkół parafialnych 
i biskupów irlandzkich, którzy dla nich tak 
nieprzyohylnie są usposobieni, najwymowniej 
prssekonywują, źe ich starania u Stolicy św. 
o polskioh biskupów są uzasadnione i ze wszeoh 
miar sprawiedliwe, tem bardziej, że będąc po­
zbawionymi biskupów polskiej narodowośoi, są 
zagrożeni ze strony irlandzkiego duchowień­
stwa, a zwłaszcza wyższego, w najświętszych 
ideałaoh wiary św. i narodowośoi swojej. Po 
wiadam wiary świętej, gdyż w razie niezaspo- 
kojenia nych ich żądań przez Stolicę św. 
w Stanaoh Zjednoczonych, liozba „niezale- 
ź r ” oh“ kościołów niezmiernie może powiększyć 
si*, _ 'órych przyczyny początków powstania 
t.ieba szukać w łoaie irlandzkich biskupów. 
Ażeby moi rodaoy w starym kraju lepiej mo­
gli mnie zrozumieć, że ten straszny zarzut ro­
bię irlandzkim biskupom podstawowo, posta 
ram się to przedstawić obrazowo. Biskupi ir­
landzcy i lud polski w Stanaoh Zjednoczo­
nych to dwa wrogie sobie obozy.- Tę niechęć 
ludu polskiego do wszystkiego oo irlandzkie, 
wytworzyli sami biskupi irlandzcy przez swój 
szowinizm, przez bezwzględne postępowanie z

Eolskimi wyohodżoami. Polski wychodźca z ja- 
iejkolwiekbądż dzielnicy Polaki, tak szozerze 

przywiązany do świętej wiary swoioh ojoów i 
mowy ojozystej, skoro stanął na wolnej ziemi 
Waszyngtona, na samym poozątkn spotkał i 
dziś spotyka ze strony irlandzkioh biskupów 
zamiast serdeoznej opieki, nieehęó do wszyst­
kiego oo polskie i przekładanie rzeozy docze­
snych nad wiekuiste oele.

Zresztą polski wyoi.odżoa, niosąc w ofie­
rze irlandzkim biskupom „na chwałę Bożą" ko­
losalne snmy, zdobyte w krwawym pooie czo­
ła, widząc ze strony ioh zamiast poświęoenia, 
bezinteresowności, idealnej pr&oy nad zbawie­
niem dasz, bez różnioy narodowośoi, na ka­
żdym kroku ohęó zamerykanizowania i wydar­
cia najświętszyoh jego ideałów, przestaje u- 
bóstwiaó mitratów katolickiego Kościoła, obo­
jętnieje w wierze świętej, w serou buntuje się 
przeciw niesprawiedliwościom ioh i dąży do 
„niezależności".

Z tej nieohęoi i uprzedzenia ludu polskie­
go do irlandzkiego duohowieństwa i zobojętnie­
nia w wierze świętej, korzystają wyrzutki ka 
toliokiego kapłaństwa, Indzie, których katoliooy 
biskupi za rozmaite zbrodnie wykreślili z liozby 
swego duohowieństwa. Bałamuoąoni biedny lud 
polski przez odczytywanie pnblioznie z ambon 
swoioh zborów „własnoręoznyoh listów Ojca 
świętego", w których nibyto im poleca Papież 
tworzyć narodowe kośoioły, „zależne wprost od 
Stolioy świętej" i każe im „walczyć z irlandz­
kimi biskupami, z którymi sam Papież nie mo­
że sobie daó rady", Lud, zniechęcony do ir­
landzkioh bisknpów, najczęściej słuoha ty oh 
fałszywyoh „posłów Stolioy świętej" i oiężko 
zapracowany grosz chętnie niesie w ofierze na 
zakładanie „niezależnych" zborów. W tem do­
pomaga prasa aooyalistyozna i „niezależna* (to 
znaczy organa owych niezależnych xięży), na 
której ozele stoi tak zwana Jutrzenka. Jutrzenka 
i jej podobne, redagowane przeważnie przez in- 
dywidua zdemoralizowane do szpiku kośoi, któ­
rych zbrodni niepodobna spisać na wołowej 
skórze, przez największych wrogów Boga i Ko­
ścioła św., są dla tak zwanyoh „niezależnych" 
wyrocznią, tem bardziej, że dla prostego robo­
tnika polskiego słowo drukowane jest niemal 
dogmatem

potrafi swoje przekonania i kierunek zmienić
kilkanaście razy do roku, stosownie do po­
trzeb robienia interesu. Z  powodn braku wyż­
szej władzy dnohownej, około którejby sku­
piało się wszystko oo katoliokie i polskie, pra­
sie w Ameryce brak opinii publioznej i oeoh 
wybitnie katolickioh. W  tym samym nume­
rze jakiejkolwiekbądź gazety polskiej można 
wyozytaó artykuł sooyalistyozny lub wolno- 
myślny, pisany lichą polazozyzną, który zohy­
dza Kośoi ół katolicki i duchowieństwo, tuż 
obok można wyozytaó drugi artykuł kapłana 
polskiego, jako stałego korespondenta tejże 
gazety. Brak polskioh bisknpów w Stanaoh 
Zjednoczonych pcha polskie duohowieństwo 
na rozmaite bezdroża, do nieporozumień z pa­
rafianami, przeważnie w spraw aoh materyal- 
nyoh, które zamiast w kanoelaryzch biskupów 
irlandzkich, załatwiaj, się na szpaltach polsko- 
amerykańskiej prasy, najoięśoicj w nieprzy­
chylnym duchu dla polskioh xięży, przez oo 
szerzy się pośród ludu polskiego niewiara i nie- 
ohęó kn swoim kapłanom.

A teraz parę słów o misyi aroyb. Simona 
do Stanów Zjednoczonych:

O ile przybyoie do Ameryki JE. aroybi 
skupa Simona obudziło zapał pośród Polaków, 
o tyle dziś zwlekanie Bzymu ze sprawą pol­
skioh biskupstw budzi niezadowolenie i groźny 
pomruk. Oto oo pisze jedna z najpoważniej­
szych katoliokioh gazet z dnia 9 stycznia rb. 
Polak w Ameryce: „Niedawno byliśmy pełni na­
dziei, że Rzym uwzględni potrzeby amerykań­
skiej Polonii i że w niedługim ozasie będziemy 
mieli w Stanach Zjednoozonyoh biskupów pol­
skiej narodowośoi. Po misyi JE. arcybiskupa 
Simowa spodziewaliśmy się wiele, a może na­
wet za wiele. Tymozasem Rzym zwleka z za­
łatwieniem naszych próśb i beideoznych ży- 
ozeń, a amerykańscy xięża biskupi jakby urą- 
gająo staraniom Polaków, przeprowadzają na 
synodach dyeoezyalnyoh uchwały, aby po pa­
rafialnych szkołach bez różnicy narodowośoi 
wykładano naukę religii po angielsku. Wido­
cznie amerykańscy bisknpi mnszą być pewni 
swych wpływów w Rzymie". Bardzo niedawno, 
niemal wszystkie dzienniki amerykańskie poda­
ły wiadomość, że JE. aroybisknp Simon roz­
wiązanie kwestyi polskich biskupstw dla Sta­
nów Zjednoozonyoh postawił w Rzymie w 
kompletnej zależnośoi od irlandzkioh biskupów 
Amerykańska Polonia z rozognionemi nmysła 
mi wyozekuje urzędowego potwierdzenia te 
wiadomośoi i jeżeli ona się spiawdzi, mogą z 
tego wyniknąć najgorsze następstwa, imię zai 
JE. aroybisknpa Simona wówozas zapisze aię 
w dziejach polskiego wychodźtwa do Stanów 
Zjednoozonyoh krwawemi głoskami, tem bar­
dziej, że sprawa polskioh biskupstw dla Półno 
onaj Ameryki oałkowioie zależała od jego 
przedstawienia Stolioy św. X. N. N.

Rada państwa.
Wiedeń. W  dalszym ciągu wozorajszego 

posiedzenia, po mowie Reala, która była bez 
znaozenia, przemówił prezes Koła polskiego 
Wojoieoh hr. Dzieduszycki i rzekł: — „W  tej — 
mojem zdaniem — zbyteoznej dyskusyi nie za­
bierałbym głosn, gdyby nie pogłoska, że Koło 
polskie jest przeciwne przydzieleniu przedłoże­
nia komisyi wojskowej bez ozy tania. O wód 
oświadczam, że pogłoska ta jest nieprawdziwą, 
Dalej oświadczam, że Koło polskie pozostaje 
wierne dawnej swej tradycyi, Ze państwa, w 
którem naród polski znalazł oohronę dla swego 
rozwoju, należy daó wszystko, oo jest potrze- 
bnem do jego bytu. (Oklaski na ławaoh pol­
skioh). Także i tym razem Koło polskie bez 
względu na swój stosunek do rządu obeonego, 
głosować będzie za kontyngentem rekruta 
(Oklaski na ławach polskich)".

Na wniosek p. Popowiosi, dyskusyę zam­
knięto i wybrano mówoów generalnyoh.

Mówoa generalny contra p. M a 1 i k oświad- 
ozył, że Niemoy muszą głosować przeoiw przed­
łożeniu, jak długo rząd prowadzi politykę 
uoiskania Niemoów. Dalej mówoa wytykał, że 
członkowie domu cesarskiego pobierają pensyę, 
wynoszącą razem milion ‘ rooznie, nakonieo wy­
raził przekonanie, że należy wystąpić przeoiw 
wszelkim konoesyom narodowym w armii.

Mówoa generalny pro p. K i k i n g e r  
oświadczył się za przedłożeniem, ponieważ 
Austrya musi dotrzymać kroku innym mooar 
stwom.

Nastąpił szereg sprostowań faktyoznyoh 
Hr. Sternberg oświadozył, że wobec woaoraj- 
szych wywodów kierownika ministerstwa spra­
wiedliwości Kleina, oofa swoje przeoiw niemń 
zarzuty. P. dr. Opydo prostował onegdajsze 
wywody p. X. Soheichera, zwraeająo uwagę, że 
część lekarzy dolno-austryaokioh zamierza strej- 
kować nie jako lekarze, ale jako gminni i kra­
jowi fnnkoyonarynsze sanitarni. Niesmaoznem 
jest porównywanie przez x. Sobeiohera lekarzy 
z grabarzami. Może stosowniejszem byłoby to 
nazwanie dla innyoh rąk, które ze śmieroi 
ludzkiej więoej ciągną zysku. Jako lekarz 
mówca musi wystąpić energioznie przeoiw le­
kceważeniu swego stanu.

Następnie kontyngent rekrnta przekazano 
komisyi wojskowej, poozem Izba przeszła do 
dyskusyi nad sprawozdaniem komisyi sooyal- 
no-polityoznej o ubezpieozeniu urzędników pry­
watnych Po obszernym referaoie p. Marohet 
ta, p. Szramek oświadozył, źe wita tę sprawy 
z radośoią, jako ważną reformę społeczną. Na­
stępnie odroczono posiedzenie do dziś.

Co i o czem piszą.
Dwutygodnik Nafta redagowany bardzo 

starannie przez prof. R. Załozieokiego i dra 
3t. Bartoszewicza, wypowiada o konjunkturaoh 
landlu nafty na rok bieżąoy rzeozy bardzo 

pomyślne dla naszych produoentów tego olejn 
^  skalnego. Pisze on mianowicie, że produkoya

Ogólnie mówiąo o polskiej prasie w Sta- r0Py w rcĄ u bieżąoym przekroozy w Galioyi
 ® _ 1  3__  * 1 * • __ ! -  -  nim i n m iii AU nV  AATJ f.Tl O.I*nWnaoh Zjednoczonych, a bardzo nielicznymi wy­

jątkami nie odpowiada ona woale swemn zada­
niu. Najozęśoiej pod płaszczykiem narodowym 
zzerzy zamiast oświaty — zepsuoie, zamęt po­
jęć i zobojętnienie w wierze świętej. Polska 
prasa w Stanaoh Zjednoozonyoh — jak wy­
żej rzekłem — z bardzo nielicznymi wyjątka­
mi, jest traktowaną nie jako narzędzie oświa­
ty, umoralnienia ludu polskiego, Jaho
■wyozajny „bv znes" (czyli geszeft). Chyba nie 
ma takiej niedorzeczności pod słońcem, której 
by amerykańsko-polska prasa nie wydrukowała. 
A oo smutniejsze, amerykańsko-polska prasa 
najczęściej pozostaje pod kierunkiem osób bez 
należytego wykształoeaia, bez zdrowych, mo- 
ralnyoh zasad, bez określonego kiernnku i 
programu. Jeden i tenże sam organ polski

niezawodnie cyfrę ośmin milionów oentnarów 
W ostatnioh czasaoh — są słowa Nafty — 

dużo się mówi o wyoserpaniu pokładów rspnyoh 
w samym Borysławiu i o pswnem jakby samiera- 
niu kopalń borysławskioh, który kulmiuaoyjny punkt 
świetności mają już za sobą; przypussosenie to 
nasuwa zmniejszająca się ustawicznie od lata pro- 
dukcya szybów borysławskioh; głębsze jednak za­
stanowienie się nad sprawą szybów borysławskioh 
wskazuje na to, iż przypuszczenie o zamieraniu 
Borysławia może się okazać zupełnie mylnem 
i Borysław może jezzoze niejedną niespodziankę 
przemysłowcom naftowym przynieść. Z 884 szy­
bów w Borysławiu (wywierconych i znajdująoyoh 
się w wieroenin) jest wprawdzie tylko 82 czyli 
10'/o prodnktywnyoh obetnie, leos inne nie należy 
uważać aa stracone, gdyż w przeszło 1B0 nie osią­

gnięto jeszcze tej głębokośoi, w której większa 
ropa występuje, a 40°/, szybów jest albo zagwoż- 
dżonych, albo ztraoiło dymeneyę; prędzej więe można 
przypnezoaać, że teohniczne trudności głębokiego 
wieroenia ogromnie przeszkadzają do należytego 
wyzyskania pokładów ropnych borysławekioh, niż 
stawiać hypotezę wyczerpania pokładów ropnych.

Na Tnstanowioach, które są przedłużeniem linii 
naftowej borysławikiej, pokładają nasi przemy­
słowcy ogromne nadzieje na przyzzłońó i tutaj rok 
ubiegły zakończył aię nadzwyozaj ożywionym ru­
chem wiertniczym, a prodnkcya już osiągnięta 
w niektóryoh szybaoh każe przypuszczać, że na­
dzieje naszych przemyałowoów będą usprawiedli­
wione. Pewien zawód w zeszłym roku przyniósł 
teren naftowy w Rogach, jakkolwiek i o tej miej­
scowości ostatnieg > słowa powiedzieć nie można. 
Ożywienie znaczne racuu wiertniczego w zacho­
dniej Galioyi, saozególnie w Tarnawie dolnej i oko­
licy, a przedewezyetkiem eilny ruch wiertniozy 
w TnstanowicaoL każą się spodaiewać, że i rok 
bieżący pod względem prodakoyi nie będzie ustę­
pować ubiegłemu.

Co się tyozy eksportu produktów naftowyoh, 
to w pierwssej linii eksport nafty w roku obie 
głym podwoił się w porównaniu ■ rokiem 1904; 
z końoem rokn i ceny na rynkach zagranicznych 
wskutek katastrofy kaukaskiej podniosły się blisko
0 4 marki na centnarze metrycznym; rafinerzy 
twierdzą jednak, iż > początkiem rokn musieli 
jeszose zawrzeć umowy na sprzedaż nafty po sta' 
rej cenie tak, iż z pedniesienia oen na rynkach 
zagraniocnych nie odnieśli prawie żadnych korzy- 
żoi; prodnoenoi zaś Borowe* tem bardziej nie od 
nieśli żadnych korayści, gayś oni nawet i to mo­
ralne zwycięstwo, jakiem jest rozszerzenie eksportu, 
musieli opłaoić z własnej kieszeni.

Jednakowoż faktem jest, śe oeny na prodnkta 
naftowe zagranioą podnioały się wskutek Inki, jaką 
wytworzyła kataetrofa k&uk&zka; apeoyalnie oo do 
olei masaynowych, których Roeya dostarczała do 
Europy w znacznej ilaści, dzisiaj jnż daje Bię od- 
oznwać brak tego prodnkta, tak, iż Ameryka 
oświadozyła swoim konsumentom, iś oały zapas ja­
snych olei maezynowyoh na rok 1006 jest całko­
wicie rozsprzedany; ponieważ Rumunia olei ma- 
aiynowych prawie nie wyrabia zupełnie, więo rafi- 
nerye anstro - węgierskie z łatwością skorzystają 
z dogodnej pod tym względem dla eiebie konjun- 
ktnry, Jednem słowem oała konjnnktnra zagrani­
czna dla przemysłu rafineryjnego na rok obeony u- 
kłada się o wiele pomyślniej, niż w rokn ubiegłym
1 prodnoenoi snrowoa naftowego, którzy dla ekspor­
tu dotąd ponosili tylko ofiary, w tym roku po­
winni również odnieść a tego korzyści i przy za­
warciu umowy z rafinerami powinno to znaleźć od­
powiedni wyraa w oenie ropy eksportowej.

Kronika teatralna.
W  teatrze Comidie franęaiae w Paryżu 

dają teraz z wielkiem powodzeniem „Przebu­
dzenie" (Le rćyeil) Pawła Heryieu. Jak wszyst­
kie utwory tego pisarza, „Przebudzenie" wy­
wołało liozne dysknsye i to zarówno z powo­
du przewodniej myśli, jak z powodu zasadni- 
ozego swego charakteru. Treść sztuki jest taka:

Książę Jerzy, poabawiony tronu, który 
zajmował kiedyż w Sylwanii, pragnie odzyskać 
ów tron, nie dla siebie, ale dla swego syna 
Jana. Okolioznośoi zdają się sprzyjać jego za­
miarom. Właśnie w bieżąoej ohwili rewoluoya 
sroży się w jego krainie i naród sylwański 
pragnie nowego władzoy. Książę J ty zwraoa 
się więo do syna, poddano mu m sl wyjazdu 
do Sylwanii. A l« Jan me 'ma na ejszej ohę- 
oi do rozpoczęcia z»Lies ów o tron. Jednym z 
głównyoh powodów tego jest jego miłość do 
pani Teresy de Mógóe, kobiety nie będącej w 
zaraniu żyoia, mającej już uórkę na wydaniu. 
Nawet pogłoski o stosunkaoh miłosnych Tere­
sy i Jana psują wieloe szanse małżeństwa jej 
córki. Panna Róża Mógóe ma bowiem wyjśó 
wkrótce za młodego dyplomatę p. de Farmont. 
Matka p. de Farmont uwiadamia o wszystkiem 
księoia Jerzego, który postanawia bądź oo 
bądź plan swój przeprowadzić. Spotyka się 
atoli ze stanowozą odmową syna. Wówozas u- 
oieka się do środka, który niewątpliwie należy 
uważać za moouo naoiągnięty, ale który w da­
nym razie działa dobrze pod względem psy- 
ohologioznym. Środek ten jest następujący:

Teresa, której cały stosunek do Jana 
ograniosał się n& słuchaniu ohętnie jego miło­
snych oświadozeń, ulegc ioh ozarowi, tudzież 
mamidłom jakiejś skrytej oiekawośoi (nie zda­
rzyło się jej nigdy jeszose zawieśó zaufania 
męża) i zgadza się na schadzkę miłosną w pa­
łacyku Jana, znajdująoym się na przedmieściu 
paryskiem Passy. Ale pałaoyk ów należy wła­
ściwie do ojoa Jana, a stara służąoa, która pa- 
łaoyku pilnuje, zdradza sekret. Zdradza go nie 
z nikozemnośoi, tylko ze słabości oharckteru. 
W  dniu bowiem, w którym ma odbyó się 
schadzka, książę Jerzy zajeżdża przypadkiem 
do pałaoyku, bo tam ma aobaozyó się z jednym 
z wysłańoów sylwańskicb. Widzi, że pałao 
przystrojony źwiąteoznie, pyta służącej o po­
wód i otrzymuje odpowiednie wyjaśnienie.

Jerzy przyozaja się — i kiedy zakocha­
na para jnż zeszła się , on wpada ze słn- 
żaloami, uprowadza przemooą syna, a po 
ohwili jeden ze sług wraca do pokoju, gdzie 
znajduje się Teresa i donosi jej, iż Jan został 
zabity.

Był to tylko podstęp, bo ojcieo ani my­
ślał pozbawić syna żyoia, e oo więcej, wypu- 
ioił go zaraz na wolność. Teresa tymozasem 
złamana i zgnębiona, wraoa do domu. Smu­
tek srogi dręczy ją i oierpienie niewysłowio- 
ne. Łeoz w domu spotyka męża, który ją w i­
ta serdeoenie, i córkę, której lioa łzy ro­
szą , bo jej małżeństwo jest prawie zerwa- 
nem. Rzeoz dałaby się może załatwić ja ­
koś , gdyby matka zeohoiała pójść z nią 
dziś wieozorem na b a l, gdzie narzeozony tak­
że będzie.

I oto wówozas następuje w duszy Teresy 
przebudzenie. Budzi się w niej matka. Mimo 
oierpień swyoh moralnych ubiera się i idzie na 
bal. Tu spotyka się z Janem. Jan, widząo ją 
ustrojoną w ohwili, w której przeoież smutno 
powinno yło by< w jej duszy, rzuoa jej ja ­
kież słowo wyrzutu. Ale nie wyrzut ten, tylko 
przebudzenie", które objawiło się już uprze­

dnio w głębi istoty pani de Mógóó, sprawia, iż 
okazuje wyraźną obojętność Janowi, który tem 
zrażony opuszoza Paryż i wyjeżdża do Syl­
wanii.

Wyzyskanie maoierzyństwa stanowi w da­
nej sztuoe jeden z najoryginalniejszych mo­
mentów, a dosadna i trafna oharakterystyka 
postaoi ozy ni „Przebudzenie" bodaj że nąj- 
epszą sztuką bieżąoego sezonu teatralnego 
w Paryżu.

Wypadki w Rosyi.
Ryga. Onegdaj wieczorom z okien jednego 

domn ostrzeliwano przez godzinę konną poli- 
oyę, przyozem 1 polioyant został śmiertelnie 
zraniony. Z ulicy ostrzeliwano binra policyjne.

Petersburg. Z Homla donoszą, że wybu­
chłe w tem mieioie dnia 28 aeszłego miesiąoa 
w wielu miejsoaoh pożary ugaszono. Podpaleń 
dokonano z powodu zamordowania urzędnika 
polioyjnego i rozdrażnienia przeciwko rewolu- 
oyonistom. W  kilku miejsoaoh w paląoyoh się 
domaoh nastąpiły eksplozje. Z  domów rzuoano 
na polioyę bomby. Polioya odpowiedziała strza­
łami. Rannyoh jest 10 osób, a 1 zabita. Po 
stronie wojska nikt nie został raniony. Straty 
wynoszą 8 miliony rubli.

Kijów. Stan wojenny na staoyaoh Sarny, 
Kazatin, Bobińskaja i w innyoh pobliskich 
miejscowośoiaoh zniesiono.

Petersburg. Kilka tutejszyoh pism, które 
podały sprawozdanie z przyjęoia deputaoyi 
„Związku narodowego rosyjskiego" u oara w 
grudniu roku zeszłego, pociągnięto za przekro­
czenie istniejąoyoh ustaw prasowyoh i karnyoh 
do odpowiedzialności sądowej.

Ryga. Wczoraj, podosas transportowania 
więźni z biur polioyjnych do więzienia, kilkn 
próbowało noieo. Żołnierze dwóoh z nich za­
bili, a jednemu udało się umknąć.

Berlin. Jeneralny dyrektor Balioe donosi, 
że okręt „Sylwia" linii Hambnrg-Ameryka, 
który onegdaj wypłynął z Władywostoku z 
wielkim transportem wojsk rosyjskioh, natrafił 
na minę podwodną i w stanie tonąoym został 
przytransportowany lapowrót do Władywosto­
ku. Okręt był ubezpieczony.

Paryż. CHI Blas donosi, żeza inioyatywą 
„Credit Łyonnaib" banki fr&nonskie zgodziły się 
na udzielenie Rosyi pożyozki, ale pod tym wa­
runkiem, że w Rosyi zaprowadaone będzie ży­
cie konstytnoyjne i źe Dumie państwowej przy­
znane będzie prawo kontrolowania gospodarki 
ministra finansów.

Londyn. Wbrew twierdzeniu rządu rosyj­
skiego, utrzymuje korespondent Morning Post 
w Szangaju, że Władywostok znajduje się oią- 
gle jeszcze w ręku rewoluoyonistów. Kozaoy, 
nie mogąc stawió ozoła rewolnoyi, opuścili mia­
sto. Komendant Władywostoku zginął z rąk 
rewoluoyonistów.

Berlin. Jak się dowiaduje Berłiner Mit- 
tagsztg., berliński dom bankowy pod firmą Men­
delssohn otrzymał od komitetu rewoluoyjnego 
polsko-rosyjskiego zawiadomienie, że szef domn 
bankowego został skazany na żmieró. Przyozy- 
uą wydania wyroku śmieroi przez rewoluoyo- 
nistów jest to, że bank przea swoje transakoye 
finansowe umożliwia rosyjskiemu absolutyzmowi 
prowadzenie polityki reakoyjnej. Dwóoh rewo­
luoyonistów wysłano jnż z Rosyi, aby wyko­
nali wydany przea partyą wyrok.

Mały feljeton.
„Na ślizgawce".

Ssaro szklisty kobierzec, gładszy od kryształu,
Z wodnyoh kropel usłany mroźnej zimy dłonią; 
Skrzą się w blasku słoneoznym na lodowem błonin 
Rozsiane gwiazdki śniegu szatą arebrno-białą...

Mor ozarn budzi śyoie na tle skrzepłej toni;
Widać oohocayoh jeidśców rącze, zgrabne ruchy.
Uwijają aię starsi — pędzą młodzi znchy, —
Pod ioh scopą lod krając pierś stalówki dswoDi...

Róśą płomeją lica, adrowióm gore oko,
Szczery zapał ogarnia towarzystwo całe...
Zdaje się, śe nr. skrzydłach mkną w przestrzeń

[szeroką —
Ziemi kręgi w tej chwili jaszcze im za małe! —

Słońce zDiśa już czoło — mgła szara opada. 
„Sport" skońozony. Dobranoc! Jeśdzieo skrzydła

Mon„.....ska 21 stycinia 1906 [składa.
Szct...

KRONIKA.
Lwów 1 lutego.

Odznaczenie. Namiestnik Czech hr. Conden- 
hove otrzymał wielki krzyż orderu Leopolda.

Wieczorek humorystyozny urządza w Tar­
nopolu jntro (Łj. w piątek) znakomity artysta i re­
żyser lwowskiej operetki pan Andrzej Lelswics. 
Program jest urozmaicony i zupełnie nowy.

Rozstrzelanie anarchisty. Z Warszawy do­
noszą, śe wczoraj ca podstawie wyroku wojennego 
rozstrzelano anarchistę Nigelsona, który brał udział 
w obrabowaniu kasy browaru Sohillego.

„Kapela narodowa" we Lwowie odbyła 
w dniach 29 i 80 stycznia doroczne walne zgro­
madzenie ewyoh członków, na którem prezes To­
warzystwa p. Ludwik Danin-Wązowicz złożył spra­
wozdanie z czynnośoi administraoyjnyoh w r. 1905. 
Towarzystwo to, zawiązane w maju 1802, liczy 
obecnie 100 członków czynnych i wspierająoych 
i rozwija się stale. Orkiestra Towarzystwa wystę­
powała w 1905 roku 86 razy i okazała się przy 
niektórych uroczystościach bardzo potrzebną, n. p. 
wyjazd do Tomaszowa na przyjęcie X. biskupa 
Jaczewskiego. W szkole muzycznej pobierało bez­
płatną naukę gry 10 nozniów ze sfer ubośzzyoh. 
Dochód ogólny Towarzystwa, wyczerpany jednak 
w znpełnośoi, wynosił 8.481 K. 92 h., a z kwoty 
tej kapeliśoi otrzymali jako zarobek z gry 1884 
K. 10 h. Wielką pomocą były subwencye: Sejmo­
wa 400 K. i miejska 800 K., o które zarząd i na 
rok 1906 poczynił stosowne starania. Towarzjstwo 
posiada własny inwentarz w wartośoi około 2.000 
K., potrzebuje jednak większego niś dotąd popar- 
oia ze strony ogółu, aby mogło wśród trudnych 
warunków dalej istnieć i należycie spełniać swe 
powołanie.

Po przyjęciu sprawozdania prezesa i udziele­
nia zarządowi absolntoryum wybrano zarząd na 
rok 1908 :

Prezesem Towarzystwa wybrany został pono­
wnie p. Ludwik Dunin-Wąsowioz; do wydziału 
weszli pp. Karol Sawioki jako zaztępoa prezesa, 
Julian Horak jako sekretarz, Edward Hawranek 
jako skarbnik, dr. Janusz Przygodzki, Józef Zawi­
stowski, Witold Bylina-Skupieński, Maciej Mar- 
tyński jako kapelmistrz i Stanisław Drewniak jako 
gospodarz; do komisyi rewizyjnej wybrani zostali: 
pp. Tomasz Kowalaki, Józef Chęciński i Michał 
Piohler.

Walne zgromadzenie załatwiło kilka bardzo 
waśnyoh spraw odnoszących eię do reorganizacyi 
i powzięło uohwałę zaapelować do patryotycznie 
usposobionych mieszkańców m. Lwowa o wydatniej­
szą pomoc materyalną.

Prezydyum Wleou kobiet wzywa ogół ko­
biet, aby w chwili, gdy wobeo zamierzonej reformy 
wyborczej możliwem jest nzyskanie szerszych praw 
dla kobiet, śpieszyły składać swe podpisy pod pe-

I tyoyę do Rady Państwa, żądającą równouprawnie­
nia politycznego kobiet. Niech żadna z nas «ię nie 
ociąga, nieoh każda podpisem swym stwierdź śe 
konieczność równouprawnienia politycznego kobiet 
ozujemy, źe zmiany w dzisiejszym stanie rzeczy 
domagamy się. Podpisy składać można dzięki 
nprzejmośoi właścicieli w następujących lokalach: 
Księgarnia polska ul. Akademicka, Księgarnia na­
rodowa nl. Akademicka, Księgarnia Manissewski 
Kędzierski, pl. Halicki, Księgarnia Altenberga. 
pl. Maryacki, Księgarnia Powszechna, pl. Halicki, 
Akad. Kram T. S. L. nl. Chorąiozyzny, Skład pa­
pierń Lndwiki Spaczyńskiej pl. Akademicki, Czy 
telnia kobiet Klonowicza 7. Po listy w celn zbie­
rania podpisów ozy to we Lwowie, czy na pro- 
wmoyi prosimy się zwracać do prezydyum („Czy­
telnia kobiet", Klonowicza 7).

Ze ślizgawki. W piątek dnia 2 lntego b. r. 
odbędą się na Stawach Panieńskich konknrsa w 
jesdzie sztucznej i szybkiej: rano o godz. 11 tej
ćwiczenia obowiązkowe, o godz. 4 popołudniu w 
jeżdzie szybkiej, a godz. 6 ćwiczenia popisowe

Bezpłatne udzielanie surowloy przeciw- 
dyfterycznej. Pomimo, śe posiadamy jnś znako­
mity środek przeciwko dyfteryi, mianowicie suro­
wicę antidyfteryczną, umiera jednak znaczny pro 
cent dzieci, dotkniętych tą chorobą, a to dlatego, 
Że środek ten trzeba stosować jak najrychlej po 
okazania eię choroby, gdyś później nie działa. 
Tymozasem Indzie ubodzy, dla których kilkadzie­
siąt oentów jest wydatkiem przecbodząoym ich 
możność, ooiągają się zwykle z nabyoiem surowi­
cy, w mniemaniu, że moie choroba sama przejdzie, 
a zdobywają się na tę ofiarę wtedy dopiero, gdy 
jnż jest zapóżno. Owói, aby przyjść lndzicm ubo­
gim z pomocą w tym względzie, wydał magistrat 
na propozycję fizyka dr. Legeśyńskiego polecenia 
aptekom, aby wydawały każdej chwili ludziom u- 
bogim surowicę antidyfteryezną, nie żądając za 
nią zapłaty, gdyż koszta jej pokrywać będzie 
gmina.

Złodziej w glmnazyalnym mundurku, o któ­
rym pisaliśmy wczoraj, podszedł jeszcze — jak się 
okazuje — lekarza dr. Aszkenazego i zabrał mu 
leżący na oknie banknot 10-koronowy, oraz dr, 
Halbana, któremu ukradł budzik. Wszędzie po­
wtarzał tę samą historyjkę,' że ma czeksó na ojca, 
który jest ohory i przyjdzie po poradę lekarską.

Za obrazę ozcl. Jak ostrożnym trzeba być 
w kwalifikowaniu czynów ludzkich, przekonywa 
fakt następujący. Oto w Stanisławowie sąd karny 
Basąd»ił onegdaj na 10 dni aresztn lub grzywnę 
100 koron greko-kat. xiędza Dnrdelę, za obrazę 
popełnioną w kazaniu. -Mianowicie w Lacku szla- 
checkiem kilku chłopów przygotowywało Bię do 
zmiany greckiego olrządkn na łaciński. X, Dur- 
dela wygłosił tedy w Laokn kazanie, w którem 
mówi! o zmianie obrządku i wyraził sie, śe czło­
wiek zmieniający obrządek podobny jest do tego, 
który zdejmuje skórę i przywdziewa inną i że ta 
kiemu człowiekowi należy naplnó w twarz. Tem 
wyrażeniem się ncznł się dotkniętym jeden z tam­
tejszych parafian, Karol Łucki, który właśnie nie­
dawno z obrządku greckiego przeszedł na łaciń­
ski i zaskarżył xiędza Dnrdelę do sądu. Sąd uznał 
x. Dnrdelę winnym nietylko obrazy Łuckiego, 
lecz też obrazy rzymsko - katolickiego obrządku i 
wymierzył ma wspomnianą wyżej karę.

Za twoje myto — jeszcze cię obito. Ka­
techeta gimnazjum św. Jacka w Krakowie, xiądz 
Franciszek Golba, założył bursę dla uczniów tego 
gimn&zyum, w której wychowuje 19 uczniów. 
Cbcąo wzbudzić w nich zamiłowanie do pracy fi­
zycznej, poztanowił otworzyć także różne waiszta- 
ty rękodzielnicze i na początek założył imr liga- 
tornię. Ponieważ chłopcy urnisja jnż dobrze or<- 
sznrować książki i trzeba było sprawić im maszy­
nę do obcinania, przeto, aby zdobyć na nią fan- 
dusii, wypuścił z Gołba kilka tyzięoy cegiełek po 
4 halerze, które stndenoi gimnazynm św. Jacka 
bardzo chętnie rozebrali między siebie, tem bar­
dziej, że z nanki w tym warsztacie megą korzy- 
s aó nie tylko wychowankowie buray, ale w ogóle 
uczniowie gimnazynm św. Jacka, o ile naturalnie 
zechcą.

Te gorliwe zabiegi x, Gołby dla dobra mło­
dzieży nie znalazły oczywiście uznania sooyali- 
stów krakowskich, bo oto ioh organ napadł ostro 
na x, Gołbę za rozsprzedaż cegiełek, którą nazy- 
wa „nadużyciem*, „żebraniną klerykaloą" itp., że 
owa maszyna introligatorska ma być sprawiona 
dla Prawdy, czasopisma katolickiego, którego x. 
Gołba jest redaktorem.

Z teatru Znowu zmiana repertuaru. W so­
botę nie bądzu ani „Walkiryi", ani „Lohengrina". 
Przyczyną odwołania obu tyoh oper ma być ta 
okoliczność, śe pani Korolewioz - Wajdowa została 
zaangażowaną do Petersburga i musi jak najszyb 
oiej wyieśdiaó, Z tego powoda w sobotę będzie 
dana eztnka Bergstróma „Piwowarzy",

Otwarcie ofert na dzierżawę teatru lwow­
skiego odbędzie zię w sobotę o 11 ej przed połu­
dniem wobec ozłonków komisyi teatralnej. Roz­
strzygnięcie konkursu ma nastąpić w drugiej 
połowie lutego.

Wycleozka narolaraka (na ski). Tow. zabaw 
l im . zaprasza wszystkich miłośników sportu 
narciarskiego na wycieczkę, która eię odbędzie w 
piątek dnia 2. b. m. o godz. 8 rano z rogatki ły- 
ozakowakiej. Powrót do Lwowa około godz. 1.

Z kolei. Przystanek Nowe Miasto, położony 
na szlaku Przemyśl-Chyrów, otwarty dotychczas 
tylko dla rnohn osobowego, oraz dla ograniczonego 
rnohu towarowego, zostaje z dniem 1 go lutego 
otwarty jako staoya z pełną kompetencyą, tj. dla 
rucha osobowego i nieograniczonego rncbn towa 
rowego z wyjątkiem dla przewozu bydła, nieroga- 
oizny, oraz takich przedmiotów (pojazdy, powozy 
i t. p.), dla których nadawania lnb odbioru potrze­
bne są specyalne urządzenia.

Przygoda wielkiego księcia Mikołaja Do
„Crt de Pariau piszą z Monte Carlo: Bawiący tu 
i spędzający dnie w domu gry rosyjski wielki 
książę Mikołaj od niejakiego ozasn starał się o 
względy pewnej Francuzki, która jednak nie zwra­
cała nwagi na komplimenty w. księcia. Onegdaj 
w. książę rzekł coś krupierowi do acha, położył 
dwa lnidory na stole na nnmerze 18 i odszedł. 
Nomer 18 wygrał. Krnpier odsunął 1440 franków 
na miejsoe pięknej Francnzki.

— Pan aię myli — rzekła ta pani.
— Nie — odparł krnpier — te pieniądze na­

leżą do pani...
— Lecz ja ioh nie chcę; proszę wziąć! — za­

wołała dość głośno Franonzka.
Dookoła poozęto się śmiać. Posypały się pół­

słówka i złośliwe nwagi. Krnpier był tak niezrę­
czny i niedelikatny, śe rzekł:

— Pani, wielki książę życzy eobie...
W tej ohwili nadszedł wielki książę i zbliżył 

się do pięknej Francuski.
A ona wzięła pieniądze i zwracając się dc 

swego sąsiada powiedziała głośno:
— Oto jest 72 luidorów. Proszę niech pan we­

źmie je i possle komitetowi pomocy dia ofiar rewo' 
luoyi rosyjskiej jako dar wielkiego księcia Mikołaj9'

P R 7 F K A 7 Y n a  Berlin, Paryż
l l  tL L  l\ H L wości zagranicy \

i mne miejsco­
wości zagranicy wydają

O j i l l e n
Dom bankowy i kantor wymiany 

Ztawnlfl z prowlnoyl załatwiamy odwrotnę pooztębtz doliozenia otobnij prowizyi
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W Towarzystw!* pollteohnloznem wygło­
sił Yosormj p. dr. Stanisław Olsaewski odozyt o 

-sonem położeniu priamysłn naftowego w Galicyi, 
Na Wstąpię prelegent dal obra* rozwoju galioyj- 
ekiej prodnkoyi ropy w ostatnim dziesiątku lat. 
Prodnkoya ropy stale wzrasta. W rokn 1895 wy­
produkowano jej w całej Galicyi 2,148.000 eentn., 
w rokn 1905 wynosiła prodnkoya w całej Galioyi 
8,071.000 oentn., w Borysławiu i Tnstanowicach 
B,600.000 centn. W ciągu 10-oin lat dokonał się 
'rięo olbraymi postąp. W roku 1902 nastało w 
przemy ile naftowym wielkie przesilenie, które 
«nusiło prodnoentów do zorganizowania się Na- 
etępnego rokn ukonstytuowało sią szczególnie 
driąki staraniom p. Mao-Garreya Towarzystwo 
akcyjne „Petrolea .  ̂Towarzystwo to rozpooząło 
*we istnienie 1 milionem koron kapitału, potem 
®ai wzrósł jego kapitał do 4 milionów koron. Ja­
ko regulator działalności „Petrolei* powstał wów- 
ozas również dzięki zabiegom p. Mao-Garreya kar­
tel destylatorów nafty. Międay temi dwiema or- 
ganizaoyami przyszło niebawem do różnych anta­
gonizmów, które trwaj % po dziś dzień.

W ścisłym związku z nieprawidłow emi sto­
sunkami, panującemi w naszym przsmyśle nafto- 
wym, jest stosunkowo mała konsumoya nafty w na­
szym kraju, jakoteś w Austryi wogóle. Wina tego 
etanu rzeczy ciąży przewainie na kartelu. Rafine 
r*y austryacoy nie dbają o zapotrzebowanie nafty 
wewnątrz państwa, albowiem eksport za granicę 
przynosi im większe zyski. Gatunek nafty, uiywa- 
*j®J w Anstryi, jsst naogół bardzo lichy i względnie 

rogi. Drogiej cenie naszej nafty przypisać należy 
°i że podczas, gdy w państwach zachodnich ogól- 

ni* używają nafty na opalanie kuohen nieledwie 
^ każdem gospodarstwie domowem, to u nas go- 
v°Wanje buobsnkach naftowych jest rządkiem
*Jawiskiem.

Najlepsze wyjśoie z obeonego położenia dać 
może naszemu przemysłowi naftowemu jedynie jak 
®łJwiękaza konsumoya jego wytworów wewnątrz 
*r*ju. Referent podniósł w końcu bardzo aktualną 
®iś sprawę używania ropy na opał.

Zdaniem najwybitniejszych faobowoów, np. 
■̂ -ądty innymi bar. Gostkowskiego, prof. Załozie- 
ckieg0 Bartoszewioza, ropa może z doskona- 
ym skutkiem służyć za opał na kolejach, w aa- 

*-*daoh przemysłowych, w gorzelniach itd. Posiada 
bowiem wiele dodatnich własności, które ozy- 
ją bardziej do opału odpowiednią niż węgiel. 

róby opalania lokomotyw ropą, czynione na na- 
**yoh kolejaoh, wydały bardzo dodatnie rezultaty.

hodzi więo tylko o porozumienie się produ­
centów ropy z dyrekcyą kolei co do gwarancyi re- 
pUrnego dostawu tego opału na przeciąg kilku 
at- Dr. Olszewski zakońozył BWÓj odczyt, wyraża­

ją® zapatrywanie, że do przezwyciężenia obecnego 
8 a<iu przemysłu naftowego wielce przyczynić zię 
r10*® intensywne użytkowanie ropy na oj ał przy 

i w przemyśle. Po odczycie dra Olszew- 
8ki#go wywiązała się bardzo ożywiona dyskusya.

Prof. Pawłowski podniósł, ie ropa spala się 
fta°*nie lepiej niż węgiel. Należy — zdaniem je- 

kwestyi opału ropą nie spuszczać z oka i 
I . °4yó ze strony interesowanej pertraktacyb z ko- 
®J3. Prof. Załoziecki potwierdza, iż ropa jest lep- 

tańszym, wygodniejszym mateiyałem opało- 
y*n niż węgiel, Jeżeli materyału tego dotyohczas

8^**°. Przemawiali jeszcze prof. Fiedler, prof.

ców Ożegalska, właśoicielka dóbr ziemskich, w 65 
roku życia.

Stan powietrza. T. o g 7. rano — 3 R. w p..f. 
—- 1 R. w oienin, -4* 10 R. na słońcu. Bar. 772. 
Nieruchomy. Prześliczna słoneczna pogoda. 

Pedantka.
— O, moja żona jest pedantką. Wszystko w do­

mu musi być na swojem miejscu. Tylko tego miej­
sca nigdy nie można znaleśó.

Widowiska i koncerty.
Repertuar teatru miejskiego. Dziś: „Piwowa­

rzy,- w piątek popołudniu „Jasełka" Rydla, wie­
czorem „Carmen,- opera Bizeta, w sobotę „Piwo­
warzy* Bergstromz; w niedzielę popołudniu „Sa- 
wantki,-  komedya Moliśra, wieczorem „Pajace- i 
„Kawalerya;- w poniedziałek „Cierpki owoc," ko­
medya Roberta Bracco.

Filharmonia lwowska nam komunikuje: Ba­
dania pp. Caszdesns w narodowej bibliotece w Pa­
ryżu, odkryły liczne rękopisy prawdziwych arcy­
dzieł muzycznych, które w interpretacyi paryskich 
wirtuozów, wykonane na starodawnych muzycznych 
instrumentach, zdobyły sobie podziw wszystkich 
największych kompozytorów żyjących. Kamil Saint 
Saens, prezydent tego Stowarzyszenia, poświęca 
ma połowę swojej duszy. Wszędzie, gdziekolwiek 
pojawi się ta orkiestra (oo dotyohczas miało miej­
sce jedynie w największych metropoliaob Europy), 
spotykają ją owacye i entuzyazm ze strony szero­
kiej publictnośoi i podziw i uznanie całej krytyki. 
Konoert tego Towarzystwa odbędzie się dziś.

Colosseum Hermanów. Od 1 lutego. Sen- 
sacye: Losoros, słynna indyjska śpiewaczka. — 8
Jakoblew, jazda piekielna na roweraoh, — Luppu 
Trio, sensacyjni gimnastycy na poczwórnym reku.— 
Dedrophon, żywe, mówiąoe i śpiewające fotografie. 
W niedzielę i święta 2 przedstawienia: o godzinie 
4 i 8.

na opał, to przyczyny tego szukać 
w polityoe handlowej potentatów handlu na- 

Bgo. Przemawiali jeszcze prof. Fiedler,
inś. Litwinowioz i inżynier Dzieślew-

Doi' J. °heonemn na posiedzeniu Towarzystwa
^^teohnicznego reprezentantowi komitetu, przygo- 

®l%oe?° wystawę przemysłu naftowego w Bory- 
8tro lu> eeproponowal, aby na tej wystawie demon-

8/r °0®yński, ii 
l» który obeo

lur̂ Ti*110 °Pa*ftIł*® r o Pą pieców, kuohen itd. W ten 
P®Bób zdoła się wzbudzić zaufanie ogółu do te- 

5° * wielu względów bardzo pożądanego materyełn
°P*łowego.

Dwa morderstwa I jedno samobójstwo
P°Pełniono dzisiaj we Lwowie. Mianowicie niejaki 
“ oleałzw Nowioki, były kupiec w Warszawie, pó- 
r^ej subjekt w sklepie Briihia, a następnie Mar- 
, lê '0ta, ohecnie bez zajęcia, zamordował w nocy 
leki#rą Kazimierza Flaoha, urzędnika rachunko­we,go

który
W

* zarządu rządowych domen i lasów. Flach, 
z żoną nie żył od długiego już czasu i był 

Ulgowym alkoholikiem, wdawał się zawsze w naj- 
r8zs towarzystwa. Od pewnego czasu mieszkał 
y Pl. Gródeckiej 1. 11 razem z niejakim Fri- 

człowiekiem karanym już kryminalnie, i z owym 
r^*°kim, który również prowadził się jak najgo- 

. !• Nowioki, ani Fritze nio za mieszkanie płacić 
chcieli, ozy nie mogli. Tedy Flach postanowił

..Ocznie Nowiokiego te swego mieszkania wy-
l®: z tej też przyozyny pokłócił się wczoraj No-

*i®ki a Flaohem
Dzisiejszej nocy przyszedł 

. Spiąoe 
siekierą

Flach pijany do
, i położył się epaó. Śpiącego napadł Nowioki
, *r*ył kilkakrotnie 1®8*0 w głowę. Flach 

*e żyje i nawet chwilami odzyskje przyto-jZ j,., .  - j j ™ 1
*ó • Nowiokiego i Fritzego aresztowano. Fritze 

się jest

:

0 N® aię jest w tej sprawie nie winny. Nowicki 
k*Z- ckryzgeny i omazany na twarzy i rękach 
j -przes łuohiwany był dziś w południe na po- 

Ji. Cynicznie twierdzi, iż nio sobie nie przypo- 
oo zrobił. Wypił wozoraj wieczór duło wódki 

 ̂Potem miał złe sny. W nocy nagle się przebu- 
, , * rzuoił się nawpół bezwiednie na Flaoha 

•lekierą, którą wziął z kuchni.
0 . Drugie morderstwo popełniono dzisiaj przed- 
® ndniem około w pół do 11 w domu przy ulicy 
*]*eoiego Maja 1. 17. Mieszka tam z żoną kucharz 

Zelnik, człowiek około piąódziesięoioletni, ojoieo 
^ojga dzieoi. Od pewnego ozasu Mielnik ogromnie 
eię opuścił, porzucił posadę i nie chciał praoowaó. 
^ona z prania bielizny utrzymywała jego i dom. 
Dzisiaj rano, gdy dzieci wyszły z domu, Mielnik 
f°*poo*ął z żoną kłótnię. W końcu żona poszła do 
ku®hni i stanęła do prania, a Mielnik został w 
P*k®ju. Po chwili Mielnik otworzył drzwi do ku 

i, stojąc W progu, strzelił do żony z rewol- 
Jednym oelnym strzałem położył ją trupem. 

, t się do pokoju, usiadł sobie na kanapie i 
„ ^ N ł do siebie. Zranił się bardzo oiężko i nie 

* ftâ ziei, iżby mógł żyó. 
ra„ smpsratura dnia 80 stycznia o godz, 7msj: 

.^ycosiia: w Galicyi zachodniej -j-2, we Lwo 
W uA w Tarnopolu -j-1

W Rr%d*« + 4 , Ę
hie T “ ie + 6 , w Budapeszoie - 8 ,  w Berli 
ą 9 w Hamburgu -4-8, w Monachium — 8, 
*  A ^ ° ho —8. w Genewie —8, w Lugano - 2  
W a* + 5- »  Paryżu + 6 , w Biarritz + 8 ,

»**y 0, w północnych Włoszech 1)
+4, ~ i < w B“ymie + a- w Neflar l n°W e rmo -f-6, w Madrycie —2, w Sztok-
^ w Petersburgu —6, w
4- 1 8ławi® —f-8, w Moskwie —2,

L >
w Czerniowcach — 1, 

w Salcburgn —2, w Graou —4, 
w Tryeśoie 0, w Abbazyi - f i ,

d*i6
*tant’
^edł

Ode,

Wilnie 0, 
w Kijowie

' 8.
ssie -j-2, w Serajewie — 10, w Belgra- 

;yft > w Bakareszoie —6, w Sofii —4, w Kon- 
P°lu —(~B, w Atenach -f-10. (TemperaturaUg Cels
'•HI. W Boleohowioaoh Stanisława z Szul-

Wprawdzie niektóre firmy bankierskie 
przedsiębrały t. z. zaknpno interwenoyjne, by 
podtrzymać ohwiejąoy się kurs waluty rosyj­
skiej, ale nie osięgnęły znamienitego oelu, bo 
podaż była zbyt duża. Firmy bowiem niemie­
ckie posiadająoe weksle rosyjskie boją się, że 
kurs rubli będzie ooraz bardziej spadał i dlate- 
jo  pozbywają się nawet z pewną stratą swyoh 
pretensyi, z drugiej zaś strony nie próżnowali 
także spekulanoi i rozgłaszaniem pogłosek, że 
rosyjski bank państwowy przestanie wymieniać 
ruble papierowe na złoto, tudzież znaoznemi 
sprzedażami, wywoływali dalszy spadek walu­
ty rosyjskiej.

Ministerstwo kolei żelaznyoh, uwzględnia- 
jąo skargi fabrykantów wagonów w Austryi, 
zdeoydowało się dać im w tym roku jeszoze 
Jedno zamówienie na sumę około 2 milionów 
koron, Mianowicie zamówiło 420 wagonów to­
warowych, z tego 220 krytyoh, a 200 otwar­
tych. Zamówienie to rozdzielono między istnie­
jących siedm fabryk w ten sposób, że najwię­
kszą ozęśó, bo 109 wagonów otrzymała fabryka 
Ringhoffora w Smichowie, 76 wagonów fabryka 
Nesseldorfska, 62 fabryka w Simmsringn, B5 
fabryka w Graou (dawniej Weitzera), 62 fabry­
ka w Staudingu, 85 fabryka sanocka, a 81 f& 
bryka w Bernie morawskiem.

Lwowski targ na bydło sd. 81 go stycznia 
Komunikat miejskiej centralnej targowicy na bydło. 
Na dzisiejszy targ spędzono : *) bydła rogatego
rosłego 125 sztuk; b) jałownika 45 sztuk; c) cieląt 
67 sztnk; d) nierogaoizny sztuk 26. Razem 263 
sztuk. Woły tuczone płacono 75—82, buhaje od 
66—88 koron, krowy od 66 do 72 K., jałownika 
80—80 K-, oielęta od 88—112 K., nierogacizną 
od 104—106 koron, wszystko za centuar metr. ży­
wej wagi.

Literatura i sztuka.
* Adam Stodor : „Con dolore.u Poezje, Stanisła­

wów: Albin Staudaoher i Ska. Warszawa: Jan
Fischer. 1906

Nowy ten tomik poezyi jednego z najsympa­
tyczniejszych wśród młodszego pokolenia poetów 
jest nowem, wymownem świadectwem ustawioznego 
rozwoju i doskonalenia się begatej indywidualności 
artystyoznej. Poeta wznosi się na coraz to jaśniej­
sze wyżyny i zdobywa zarazem stopniowo coraz te 
kunsztowniejsze sposoby uzmysławiania rytmicznych 
falowań swej duszy. Wielka różnorodność tonów 
rozbrzmiewa w ostatnich poezyach Stodora, Jest 
w nich i rozterka uozuó, z wielką szczerością wy­
znana, ból z powodu ran, zadanych sprzeosnoioia- 
mi _ codziennego żywota, są f am i rozpaczliwe, 
w męoe poczęte skargi i wyrzuty, są pytania, na 
które nie ma odpowiedzi — ale też i wiele śpie 
wności, wiele miłości dla lud*i i świata, wiele ser 
decznego rodzimego liryzmu. Żyoie jest pełne walk 
i sprzeczności. Dusza wrażliwa, co ohoiwie pije 
życia objawy, musi chwilami doznać niebezpieczne 
go wstrząśnienia. Duoh poety błądzi przez mroki, 
aby potem, wydostawszy się wysiłkami twórczej 
swej woli, na jasną polanę, tern radośniej witaó 
i wielbić cuda słoneoznyoh prawd. A. Stodor dąży 
ciernistemi drogami ku słońcu, ku wielkiemu świę­
tu zaohwyoenia, śpiewając sobie ku pokrzepieniu 
pieśń mocy. Do najpiękniejszych wierszy nowego 
zbiorku należą tak charakterystyczne dla Stodora 
utwory o nastroju tęsknym, marzyoielskim.

Przytoczymy tu jeden z mich bardzo piękny, 
pod napisem „Flet".
Gwiazdy na czystem niebie zapłonęły jasno — 
księżyc kładzie łagodnej swej światłości smugi 
na uśpionych kamienic szereg martwy, długi, 
kędy w oknach ostatnie już światełka gaeną...

Jedno okno otwarte... a przez nie ze wnętrza 
łkanie fletu wypływa w ową noc miesięczną, 
lalą dziwnie łagedną, przejmująoą, wdzięczną, 
by modlitw* tęsknoty miłosnej najsmętsza...

wplata eię w kzięłyoa poświatę to łkanie, 
odbija się o martwe kamieniczne mnry 

wpada w me samotne, gdzie marzę, mieszkanie...

i odtwarza zatarte praeszłośoi kontury 
marzę dnie tęsknoty i miłośoi maje -— 
wizya dni minionych przed mem okiem staje...
* Stanisław Bełza: W dolinach krwi. Z ry­

ciną na karcie tytułowej. Warszawa: Gebethner
Wolf. Kraków: G. Gebethner i Ska. Poznań: 

J. Leitgeber i Bk*. 1906.
Nowa ta praca naszego znakomitego podró­

żnika zrodziła się z oryginalnego i wdzięoznego 
pomysłu. Oto opisując pola trzeoh strasznych bi­
tew, mianowioie : Waterloo, Solferino i Bedau, autor 
powiązał je ideowo w piękną artystyczną całość, 
przepojoną duchem idealnej propagtndy na rzecz 
pokoju. Żywy, nadzwyczaj barwny opis miejscowo- 
śoi i szczątków, jakie się aż po dziś dzień zacho­
wały jako ponure pamiątki okropnej grozy i zni­
szczenia, przeplatają krótkie, ale bardzo plastyczne 
obrazy głównych, przełomowyoh chwil w owyoh 
pamiętnych dra.mat.aoh wojennych i myśli, jakie 
powstały w polskim podróżniku na widok ziemi, 
co piła krew tylu tysięcy waleoznyoh. Wszystko 
to wyrażone jest z wielką siłą i z polotem poe­
tyckim. Do wzmożenia podniosłego nastroju, wie­
jącego z książki St. Bełzy, przyczyniają się za­
warte w niej reprodukeye arcydzieł Grottgera, 
w których wyrażona jest ta sama, co ,W  dolinach 
krwi ludakiej" idea. Szata zewnętrzna książki jest 
również piękną.

* Biblioteki straiicka. Nakładem krajowego 
Związku ochotniozyoh straży pożarnych wyszedł 
nr. 58 Biblioteki strażackiej, obejmujący rozprawę 
p. t. „Wskazówki dla kupująoyoh sikawki- przez 
Antoniego Szczerbowskiego. Rzecz napisana popu 
larnie dla Wydziałów powiatowych i Zwierzchno­
ści gminnyoh.

TELEGRAMY ..PRZEGLĄDU’.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 80 stycznia.

(Z.) Dzień dzisiejszy przyniósł dosyć zna­
czne ożywienie obrotów i podniesienie się kur­
su papierów, zwłaszcza węgierskich. Doniesie 
nia bowiem o przebiega wczorajszego posiedze 
nia wydziału koalioyi węgierskiej nie pozosta­
wiały żadnej wątpliwośoi oo do tego, że na 
strój pokojowy stanowczo bierze górę w łonie 
koalioyi. To też wielkie nadzieje przywiązują 
efery giełdowe do najbliższego okresu, a otu- 
oha ta znajduje wyraz w ooraz liozniejszyoh 
złeoeniaoh zakupna nadsylanyoh z Buda 
pesztu.

Z  giełd zagranioznyoh sygnalizowano dzi' 
dotkliwy spadek kursu papierów rosyjskioh. 
Uwagę zwracał zwłaszoza dalszy spadek kursu 
rubli papierowych. Dewizy rosyjskie płatne w 
marou i kwietniu, spadły dziś w Berlinie za 
208 mzrek za 100 rubli, a więo o 8 marek po 
niżej t. z. „paritas- .

(Dep€8te porannej 
Wiedeń. Komisya przemysłowa zatwier­

dziła wozoraj generalne sprawozdanie o noweli 
przemysłowej, przedłożone przez przewodniozą- 
oego. Następnie uohwalono szereg rezoluoyj w 
tej sprawie, oraz szereg wniosków mniejszośoi, 
W  sprawie dowodu uzdolnienia w przemyśle 
gospodnio-szynkarskim, po reasumpoyi poprze­
dniej uohwały, przyjęła komisya rezoluoyę w 
następująoem brzmieniu: Minister handlu w po­
rozumieniu z ministrem spraw wewnętrznyoh i 
po wysłuohaniu opinii I*b handlowych, jakoteż 
dotyoząoyoh korpor&oyj, może w drodze rozpo­
rządzenia ogólnego, lub tylko dla poszozegól- 
nyoh miejsoowośoi albo okręgów oznaozyó pe­
wne kategorye szynkarskiego przemysłu, w któ- 
ryoh starający się o konoesyę, są obowiązani 
przedkładać określony bliżej w rozporządzeniu 
dowód uzdolnienia.

Paryż Rząd ogłasza następujące sprawo­
zdanie o przeprowadzeniu spisu inwentarza 
w paryskich kośoiołaoh: W  kośoiele Nótre- 
Dame des Champs, na bulwarze „Montparnas­
se* była brama kośoielna otwarta, lecz kilku­
tysięczny tłum nie pozwolił inspektorowi reje­
strowemu wejść do kośoioła i dokonać spisu. 
Tłum wołał: Preoz ze złodziejami, precz z le­
żą masońską „Wielkiego Wsobodn*. Na to da­
ły się słyszeć z innej strony okrzyki: „Preoz
z księżmi!-  W  kościele iw. Eustachego pro- 
boszoz wypowiedział protest, poozsm dokonano 
spisu inwentarza. W  kośoiele iw. Rocha przy 
szło do zajść ; tłum poturbował inspektora, za­
wlókłszy go do nawy kośoielnej, przy ozem obi 
to także urzędnika policyjnego i waohmistrza 
żandarmeryi, którzy usiłowali bronić inspekto­
ra. Deputowany Arobedeaoon i radny miejski 
Billard podczas demonstraoyi zosiali z kościoła 
wyprowadzeni. Wreszcie polioya uśmierzyła 
demonstrantów. W  kośoiele żw. Winoentego 

Paulo starał się proboszcz uspokoić wzburzo­
ną ludność; zwłaszoza kobiety okazy wały wzbu­
rzenie. Inspektor zdołał wreafcoio przystąpić do 
spisania inwentarza. W  kośoiele św. Magdale­
ny zgodził się proboszoz na spis inwentarza 
w jego obecności, lecz wierni sprzeciwili się 
temu i pomimo prób uspokojenia ze strony 
inspektora wypędzili xiędza z kośoioła wśród 
okrzyków i śpiewu pieśni kościelnyoh; tłum 
zmusił następnie także inspektora do oofnięoia 
się. Również nie można było dokonać spisu in­
wentarza w kośoiele św. Franciszka Salezego. 
W  kośoiele Nótre-Dame nie zauważono obecno­
ści inspektora. Urzędnika przyjęli xięża bardzo 
uprzejmie i w ioh obeonośoi dokonał on spisu 
inwentarza. W  kośoiele St. Germain l’Auxer- 
rois dokonano spisu po odpowiednim proteście 

wśród okrzyków tłumu. W  kośoiele Nótre- 
Dame de Passy inspektora lekko zraniono i 
zmuszono do wyjścia, tłum wznosił różne o- 
krzyki. W  innych kośoiołaoh nie było wy­
padku.

Praga. Przy uzupełniającym wyborze do 
Bady państwa w miejsce posła Forsta, który, 
powołany do ministerstwa, złożył mandat, w 
okręgu miejskim Kolin-Podjebrad oddano wozo­
raj 2.760 głosów, z ozego kandydat radykalny, 
dr. Sobotka, otrzymał 1.801 głosów, kandydat 
młodoozeaki, dr. Bogumił Baksa, 867, a sooya- 
listyozny, dr. Houser, 598. Przyjdzie więo do 
śoiślejseego wyboru pomiędzy Sobótką a Baksą.

Posłem do sejmu z tego samego okręgu 
został wybrany młodoozeeh, Land, 660 głosami, 
przeciw radykałowi, Klofaotowi, który otrzy­
mał 403 głosów.

Przy wyborze uznpełniająoym do Rady 
państwa w miejsoe Bareuthera w okręgu miej­
skim Asoh został wybrany wolfowieo, dr. Trost, 
698 głosami. Sohoenererowieo, J&ger, otrzymał 
10 głosów.

Belgrad. (Komunikat urzędowy). Doniesie­
nie jednego z dzienników wiedeńskiob o odwo­
łaniu serbskiego posła, d-ra T uioza z Wiednia, 
jest nieuzasadnione.

Belgrad. Wozoraj przed południem miał się 
odbyć zwołany przez eksportera Popowicza

ulioy. Przed grożąoem niebezpieczeństwem 
schronił się do hotelu, poozem zmuszony był 
uoieo do Zemunia, na granicę auscryacką.

Paryż. Izba deputow&nyoh przyjęła art. 8 
przedłożenia w sprawie ubezpieczenia robotni­
ków na starość w brzmieniu komisyjnena, to 
znaczy, że emerytury niższe, niż 860 franków 
rooznie, państwo ma uzupełnić do tej wyso­
kości.

Paryż. Popołudniu chciano przeprowa­
dzić w kilku kościołach inwentarzowanie, 
jednakże księża nie choieli oddać kluczy. Przed 
bramami zebrały się gromady demonstrantów, 
które wznosiły okrzyki: * Niech żyje wolność !“ 
Nie było żadnego wypadku.

Paryż. W  Lille przy inwentarzowaniu w 
kościele św. Maurycego przyszło ao walki po­
między. wiernymi a sooyalistami. Źandarmerya 
musiała wkroozyó i uwięziła wielu demonstran­
tów, między nimi kilku księży.

Paryż. Echo de Paris zamieszoza rozmowę 
z jenerałem armii franouskiej Fryderykiem 
Maurice, w której ten jenerał oświadozył, że 
w razie wojny Franeyi z Niemoami Anglia 
zaatakowałaby Niemcy od strony Danii, wy­
sadziwszy armię swą na ląd, i że Japonia 
wzięłaby ozynny udział w wojnie.

Londyn. Minidter wojny Halden wystoso­
wał do francuskiego jenerała Maurice pismo z 
żądaniem wyjaśnień oo do interviewu, ogłoszo­
nego w Echo de Paris. Maurioe odpowiedział, 
że pismo paryskie zmieniło tendencyjnie jego 
słowa i że on nie miał zamiaru obrażać zaprzy­
jaźnionego mocarstwa.

Tokio. Na wczorajszem posiedzeniu ko- 
misyi budżetowej wystosował przywódzca par- 
tyi postępowej do ministra wojny zapytanie, 
ozy rząd na podstawie sojuszu angielsko japoń­
skiego wywrze wpływ na rząd angielski w 
sprawie reorganizaoyi armii angielskiej. Mini­
ster odpowiedział, że w najbliższym czasie w 
tym duobu postąpi.

HOTEL FRANCUSKI 
Lwów — Piso Maryaoki. 

Pterwstoreędny hotel $ komfortem wrtądtony, ptl- 
gneńska restauraeya $ pokojem do śniadań, cukiernia 

w miejscu. *
Przyjechali dnia 1 latego. W. br. Koehen z 

Królestwa Polskiego. A. Jawetzowie ze 8trnsowa. 
J Asłan z Koziny 8. Bukowscy z Roayi. A. 
Schneider z Cieplic. K. Piątkowska i  Józefówki. 
W Borysławski z Czerniowieo. O. Horodyska z 
Sambora. A. Janik z Jarosławia. K. Kraft z Kra­
kowa. E, Mayer, J. Trabauer, J. Schmidt i S. Don- 
nensaft z Wiednia. J. Balicka z Kołomyi. F. Ka­
miński z Odessy. J. Krzysztofowicz z Artaaowa. 
S. Kocicoy z Suposzyna. J. Czabanowski i Fm’.. 
Baltazar z Jarosławia. L. Gawroński z Drohoby­
cza. L., Denes z Berlina.

H O T E L  E U R O P E J S K I
Przyjechali dnia 1 lutego. Hr. M. Komzrniu- 

cy z Jaroeławic. P. Chorośnioki z Chorośnioy. E. 
Chmielewski z Mikuliniec. W. Krzyżanowski z Li­
sek. Dyr. H, Hahn z Wygody. P.Kunzowa z Pod- 
werbieo. M. Bogdańska z Zakopanego. M. Burzyń­
ski z Buczacza. J. Jakubowicz z Pułnik, Dr. N. 
Stein ze Zbaraża. J. Jaruzelski z Sandomierza. J. 
Henooh z Krzeszowic.
JBBP—U—  ■  S a - U M m Ł— dOZZM—

N a d e s ł a n e .
Ucbryka U ni* pooh dzi doBedakoyi, >ia biersa tai ona 

iz nią na siebie ładnej odpowiedaialnbśoi.

Dr. A dam  G reliński
ordynuje w ch orobach  dróg m oczow ych

od godz. 2 do 4 popoł. u i.S yk stu sk a  3 7  I. p.

Adwokal di, Stanisław  Feuersfein
prienioał kaneelaryę adwokacką ■ Grybowa d<i LWOWZ 

(uf. Akadem icka 16).

wieo, celem zajęcia stanowiska wobec wojny 
oelnej % Austro-Węgrami. Lio?.ny tłum, w wię­
kszej części złożony z niedorostków, urządził 
demonstraoyę przed sklepem Popowioza, który 
obrzuoono błotem, przy ozem zerwano szyld
sklepowy. Tłum, wznosząc okrzyki: „Precz z 
Austryąl- , „Niech żyje rząd!", pooiągnął przez 
miasto, nie napotykając na jakiekolwiek prze­
szkody ze strony polioyi. Urządzono demon- 
str&oyę przed mieszkaniem korespondenta N.fr. 
Presse Baluksioa, a potem przed redakoyą 
dziennika Stampa; tu obrzuoono błotam i zer­
wano szyld redakcyjny, znisaozono, spuezozone 
pośpiesznie żaluzye, poozem tłum wtargnął do 
redakoyi, zdemolował sprzęty, wyrzuoił zapas 
numerów dziennika na ulicę i tam je spalił, 
Urzędnioy polioyi, którzy dopiero wówczas 
wkroczyli, nie mieli już powodu do interwen- 
oyi. Baluksioa atakowano potem ponownie na

(Depesee popołudniowe).
Warszawa. W Szydłowoc w gub. radom­

skiej aresztowano 46 żydów, w tern kilku chło­
paków 10—12 letnich i jedną dziewczynę.

W Koninie w gub. lubelskiej skazano ad­
ministracyjnie na 3 miesiące więzienia p. Ku­
jawskiego, majstra stolarskiego za wykonywa 
nie na obstalunek orzełków polskioh.

Warszawa. Zarząd fabryk żyrardowskich 
ogłasza, te na prośbę swych dawnych robotni­
ków poozął przyjmować ioh do pracy na da­
wnych warunkaoh. Skutkiem tego od samego 
rana tysiące robotników śpieszyły zapisywać 
się w biurze fabryki. Sądząc z tłoku, jaki przy 
tych zapisach panował, można przy­
puszczać, że prawie wszyscy robotnioy wrócą 
i prawdopodobnie w tych dniach fabryki ży­
rardowskie będą puszozone w ruoh.

Tokio. Według ostatnioh wysazów, liczba 
osób, którym gruzi śmierć głodowa, wynosi 
prawie milion. Środki, mająoe ulżyć nędzy, na­
pływają w ilośoi niedostatecznej.

Rzym. Osservatore rontano zaprzecza wia 
domośoi podanej przez Giornale d Italia jakoby 
Papież wystosował drugi list do Polaków i 
podnosi, że list pierwszy wywarł w Polsoe do­
bre wrażenie, dlatego też nie ma potrzeby ani 
prostowania go, ani odwoływania, i

Kraków. Aresztowano tn Szlomę Rozko 
sznikowa, przy którym znaleziono bardzo wiele 
oennyoh przedmiotów, jak złote zegarki, broszki 
z brylantami i rubinami, kólozyki, korale itd., 
a nadto ksiąieozkę tutejszej Kasy Oszezędnośoi 
na 2 300 kor. i gotówki 150 kor. Rozkosznikow 
twierdzi, że pochodzi z guberni i irknokiej, że 
nabył owe przedmioty na lioytaoyi w lombar­
dach w Łodzi i przyjechał tu. aby je spienię­
żyć. Władzy idzie o zbadanie, czy przypad­
kiem przedmioty te nie poohodzą z rabunków.

Zapasy atletów w oyrku skończyły się 
wozoraj. dyganiewioz położył Lurioha, a po­
tem jeszoze zwyoięiył Pugaczewa, który znowu 
położył Popławskiego. Pierwszą nagrodę, tj. 
złoty krzyż i 2.000 kor. przyznano Cyganiewi- 
ozowi, drugą, tj. złoty medal i 1.000 kor. Lu- 
riokowi, trzeoią, tj. 600 kor. Pugaczewowi.

Bada państwa.
Wiedeń Na poozątku dzisiejszego posie­

dzenia kierownik ministerstwa kolejowego szef 
sekoyi V r b a  odpowiedział na interpelaoyę 
p. Liohta w sprawie upaństwowienia kolei Pół- 
noonej. Rzekł on, że wdrożone i przeprowadzo­
ne rokowania o upaństwowieni* nie są jeszoze 
formalnie ukończone, zatem żadna jeszoze urno 
wa nie weszła w żyoie. Wprawdzie rokowania 
doprowadziły już do porozumienia we wszyst- 
kioh ważnych punktaoh, tak w szczególności
00 do ceny kupna jak i najważniejszych szcze­
gółów tej transakcyi, jednakie praoe nad osta- 
teoznem ułożeniem umowy są jeszcze w toku. 
Są jeszoze niektóre trudności i należy jeszoze 
usnnąó pewne różnice w szozegółach, ale mo­
żna się spodziewać, że ostateozne porozumienie
1 definitywna red.akoya umowy niebawem da 
się nskuteoznió.

Po przyjęciu umowy przez akoyonaryu- 
szy będzie ona przedłożona Izbie. Przytem za­
mierzone jest, aby w razie prsyjęoia upań­
stwowienia przez parlament, działało ono wsteoz 
od 1 stycznia br., a prowadzenie ruohu aż do 
oddania kolei w fizyozne posiadanie państwa 
odbywało się przez Towarzystwo na rachunek 
państwa, przy przestrzeganiu interesów państwa 
Gdyby wbrew oczekiwaniu umowa nie została 
na ozas uskuteczniona, to prowadzenie ruohu 
także i w bieżąoym roku odbywać się będzie 
na raohunek Towarzystwa. Z tego zatem oka­
zuje się, ie nie stworzono żadnego prejudykatu 
ani pod względem prawnym, ani finansowym.

Następnie minister rolnictwa Bouąuoy od­
powiadał na interpelaoye, poozem Izba przy­
stąpiła do porządku dziennego, tj. dalszej dys- 
kusyi nad ubezpieczeniem urzędników prywa 
tnyob.

Minister spraw wewnętrznyoh Bylandt- 
Reidt podniósł, że wprawdzie komisya uohwa 
liła pewne zmiany, na które rząd poozątko- 
wo się nie zgadzał, ale w interesie dojśoia 
do skutku ustawy, gotów jest rząd przyjąć 
je, sprzeciwia się zaś wotum mniejszośoi po 
sła Elyerta, ponieważ wchodzi to już w ra 
my ogólnego ubezpieozenia na starość i 
razie nieudolności do pracy. Minister spo 
dziewa się jednakże, że spraw* ta równo 
oześnie z ogólną reformą ubezpieozenia ro 
botników, także niebawem będzie pomyślnie 
rozwiązana.

Następnie przemawiali pp. Zedtwitz 
Reiobstftdter.

Rok założenia 1863.

bantowy i Kantor wymiany
pod firmą:

A D G O ST  S C I I Ł L I N B E R G  4  STN
Lwów, Karola Ludwika 1 

kupuje i iprsedaje wiaelkie papiery wartościowe, monety, 
praekaiy lagranioine itp. i poleca do ciągnienia 1 { Inter,. 

PROMESY
na 8 proc. losy anatr. aakl kre l. aiemak. I em. ro K. 
6.6 • Główna wygrana K. 90.009 —  oraa do ciągnienia 1
maroa na losy m. Wiednia pe K. 15.50. Główna wygrana 

K. 800a 00.
Wydawnictwo gaeety lceowań „Nadtieja".

Budapeszt 1 lutego. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronaoh i za 100 kilogramów). Psze­
nica na kwieoień 17 00 —17‘02, na październik 
1682—1684; żyto na;.kwieoień 1886—1888, 
na październik 00-00—0000; owies na kwieoień 
1488—14 90, na październik 12-60—12-64; ku- 
kurudzt na maj 1906 r. 13-88—13-90, na li­
piec 1402—14’04. — Rzepak na sierpień
27 80—28 00. — Oferty na pszenioę : mierne. — 
Chęć kupna : słaba. — Usposobienie: słabe. — 
Pogoda: piękna.

Wiedeń 1 lutego. (Giełda towarowa). Cu­
kier 1860—18-70, 19-90-20-00. Spirytus 87-20— 
87 60 (niezmieniony). — Nafta galicyjska bez 
zmiany. j),

Berlin 1 lutego. (Za» nięoie giełdy}.
(Podług obliozenia prezentowego t. Banknoty 
austryaokie 86-10. Spirytus 00-00

Paryż 1 latego. (Zamknięcie giełdyk 
Trzyprocentowa renta 98'87 (exolusiw# tnpon). 
Mąka („Fleurde Paris- ) 80-75.

Frankfurt 1 lutego. (Giełda zagrani­
czna). Kredyty austryaokie 212 00. Koleje pań­
stwowe 000’00 exclnsive kupon. Alpiny 000-00 
Disconto 188 60. — Laura 000-00.

Giełda południowa (godsiua 12 minut 30). 
Wiedeń 1 lutego.

Marki 117 43, renta majowa 100.20, węgierska 
renta koronowa 96 76, akcye: austr. aakł. kredyt. 
678-50, węg. zakł, kred. 804 50, aDglobankn 330.25, 
union banku 663 50, bankvereinn 666.60, landerbanku 
448 00, kolei państw. 671*50, lombardy 126.25, akoye 
kolei Elbetkal 447-60, fabryki broni 675 00, tyto­
niowe 000 00 alpiny 640 60, Rńna Mnranyi 548 00, 
prag. T otu . żel. 2683*00, lesy tureckie 161.76, ruble 
260 60. Usposobienie : Bilne.

Lwów 1 lutago. (Z iaby handlowa]),
Obliouul* w walncie koronowej.
Akoye aa aatukę: Kolej gal. Karola Ladwiks j*

400 Koron —.— do —.—. Kolej Lwoweko-Oiern.-Jatka 
po 400 kor 580.— do 590.— , Banku bipoteoanego po 
>.00 alr 662 00 do 569.00. Akcye garbami w Baesaowlt 
po 400 kor. — -— do — Tow.  bndowy wagonów 

Sanoku po 500 koron — 801 Bankn dU handlu
i priemydn po 400 k. do 260"— .

Ltety Zastawne <* 100 K.: Banka hipot. galir 
proc. io». w 60 lat. a 10 proc. prem, 1X1-50 do 000.00. 
i pól proo. lot w 50 lat 100.60 do 101*80, 4 ; :  00. lot 
60 lat 98 60 do 99-29 Bankn kraj. 4 i pól pr • loa w 

6i lat 100.75 do 101.45. Bankn kraj. 4 proo, loa w 67 la* 
99-20 do 99.Vf>, Tow. krfcd. Gal. aiemtkie 4 proo. (T eai- 
tya) 98 60 do 00 00, 4 proo. lot w 41 i pół la^aoh 99-00 
do 00 00 4 proc. loa w 66 lat 99 0 ) do 89 TO.

O blig l >a 100 K.s Gal. fund. propmaoyjnego 4 prt 
99.70— ICO 40 Bnkowińakiego fund. prop. 6 proo. 102.80 
do—.—. Komun. Banku kraj. 4 i pól proc. (Siej emiayi) 
100.80— 101,60. Komun. Banku kraj. (iej em.) 99.00 de 
1-9.70. Kolejowe lokalne Bankn krajowego 4 procentowa 
po 200 koron 99.00 do 99.70. Petycaki kraj 1 rokn 1878 
*i/, proo, — .— do —.— . 4 proo. a 1898 r. 99.80—100.01. 
miaata Lwowa 4 proo. po 200 koron 97 60 do 98.29 
4Vm/' P° 200 koron 100.60 do 101.20.

Ruoh poolągów kolejowyoh.
walny od 1 maja 1906 według czasu środkowo • europej­

skiego
Przychodzą do Lwowa:

Z Krakowa: 2.31*, 1.30, 8.40*. 6.00, 8.50, 5.25, 0.60* 
Z Kaessowa: 10.H5.
Z Pedwolooayak (na dworzec główny): 2 .3 0 ,  7.90, 11.66. 

5.80,10.90*; naPodaamoa : 2 .1 5 , 7.00, 11.84, 6.1*. 
10 02*.

Z Oaemiowieo: 12 20*. 1.40, 9.10, 6.45, 0.10*
Z Kołomyi: 10.06.
Z Stanisławowa 8.06.
Z Rawy i Sokala: 7.60.
Z Jaworowa: 8.18, 4.82.
Z Sambora: 8.16, 1.60, 9.20*.
Z Laweoanego 7*29, 11-46, I0-6O*.
Z Tuohli 8-46 
Z Bełaca 6*00.

Odchodzą ze L w o w a :
Do Krakowa: 12 4 5 * , 8 .2 5 ,  2 .50,4 .16*, S.86,6.65*, 11 .00* 
Do Raasaowa: 4.10.
Do Podwołooayak a dw. głów.: 2 .00 , 6.80,10-65, 9.00*, 

11.06*: a Podaamoaa : 2.13, 6.48, 11.16,9.28*, 1 24*. 
Do Oaemiowieo: 2.51*, 2 .40, 6.16, 9.20, 10.40*.
Do Stryja: 11.10*.
Do Rawy i Sokala: 7.80*
Do Jaworowa: 6.56, 6.68.
Do Sambora : 9.00, 4.20,10.66*.
Do Kołomyi iZydaoaowa: 5.60.
Dc Praemyśla, Ohyrowa: 10.06*
Do Lawooanego 7.80, 2.66, 6.26*,
Do Bełaca 11.10.

U w a g a. Pociągi pośpiesane drukowane »% literami 
; tłuste nu. pociągi nocne oanaoaone aą gwiaadką. Pora 
1 mocna lioay sią od gods. 8 wieoaór do 6 min. o» ran*.
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Dwie królowe balów.
(Z francusk.ego).

(Ci^g Jalmj).
Jerzy w obeonośoi pani Rndden uczuł 

wkrótoe ałabnąoe uniesienie; myśl jego stawała 
się poważną iaumtną. Caytu,ąo w twarzy K ry­
styny niby w otwartej ks;ędz5, widział, ja i is 
bolesne wentaaeiiia, skryte w głęb: dasay, od­
biły w jej tak słoakioh « . zwyczaj i pogo­
dny oh ryaaoh. Oczy aapadły ais i podkrążyły, 
osta drgały narwc ma.

Hrabina, patrząo na ira ę , mówiła w da­
n y  ; — JeiMi on ją  kooha — wr takim racie 
i mnie powinna być drcga...

Jerzy jechał obok A x l., tui za sankami. 
Tysiące myśli i nozuó szarpało sercem mło- 
’  ńoa. Przedewszysi,kiem ,>ył niezadawolony 
z siebie; żalowr’ , *e pod wpływem zapała 
związał si s na ozie życie, ie  teraz sam honor 
nakazywzł mu przeniewierzyó się najlepszej, 
najszlachetniejszej z kobiet.

Krystyna, spojrzawszy nań przelotnie, od ' 
gadła, a ra izej me odgadła wcale istotny oh po- 
wodow jego smatkn i milczenia.

— Kooha ją — myślała lecz odpycha 
■zczęśuio ze wzglądu na m. ie. W alczy ze sobĉ  
i oierpi,.. to jest widoozne. Jednej tylko rzeczy 
nie zdołał przewdzieó, a mi iowiois, ie  ja... 
uoaynię wszystko... byle nie dopnśoii do ta­
kiego poswęoen’U.

ROZDZIAŁ X.
Hrabia Loyendall lubił zabawy en grosa 

j  oałern znaozer:n tego wyrazn. Wieczorem 
wydał świetny bal dl* uozestmoztjoyoh w polo- 
wmia.  Zabawa byta nadzwyczaj ożywiona, a 
wszyscy ba wili się znakomicie. Całe towarzy­

stwo, a jwłt :zoza kobiety azepoząo i uśmie­
chając się, rzucały ukradkowe spojrzenia n* 
Irinę i na Jerzego, który mógł śmiało pozować 
na bohatera chwiu, gdyby miał ku temu naj­
mniejsza ochotę. Atoli młodzienieo, miotany 
ne przemian trwogą, ialem i wyrzutami stanie­
nia, z sercem rozdartym i duszą wzburzoną, 
udawał się nie widr; eó i nie slyszeó nikogo. 
Myślał z goryczą, te skazany jak: mi fatalizmem 
do zdradzenia jednej kobiety, mógł w dalszym 
oiągn z równie lekkiem sercem ouukaó obie. 
Nie widząc punktu wyjśoia z trudnego położe- 
nia, postanowił zdań się na łaskę i niełaskę 
>osu, Z  uozuoLm obwinionego, nie wiedzącego,

i'aki nań wyrok zapadnie, wszedł do salonów 
irabiego. Nieobeonośó Hrystyny uoieszyła go 

na razie, ohoó nieobecność Irmy niemn ,j by­
łaby mu prryjemną, sle najbardziej obawiał się 
spotkać )eaną i dragą.

Same grzeoznośó nakazywała mu zbliśyó 
się do panny Karolyi i zapytań o zdrowie. Pię­
kna Irma przyjęła go z oznłą nieśmiałośoią la- 
kochnnej dziewicy; tego wieczora, wbrew wy­
zywającemu zazwyczaj obejściu, była oiohą, 
niemal lęzliwą.

Jerzy rozmawiał z nią ■ poozątku ■ wi­
docznym przy mucem leci wkrótoe pooięgnięty 
miinuwoli mbgnetyoznym urokiem, któremu tak 
łatwo uiega męśozyzna w towarzystwie młode 
i pięknej kobiety, odzyskał zwykłą swobodę. 
Przed oozami jego zaczęły się kolejno przesu­
wać wspomnienia manionego poranku; widiiał 
limę, nawpół martwą, lezącą na śniegu i sie­
bie, oozarowenego jej wdr ąozną postaoią, Czul 
jeszcze na astaoh słodycz pooałunkOw, które 
zamienił sami jedni wśród kłębiących się fal 
śniegu. I myś'ał, ie  byłby chętnie został tak 
przez oał'. wieoznośó, gdyby Krystyna nie 
przerwała tego marzenia na ]awie.

Drzwi salonn rozwarły się na oścież, za­
anonsowano hrabinę Rndden. Krystyna odga­

dła, ie  w ieoŁÓr ten będzie stanowozym w jej 
iyoiu. Zmieniwszy pierwotny zamiar, ubrała się 
Bzybko i przybyła prawie już w ostatniej ch ci­
ii. Ubiór j vj był skońozonem aroydziełem, har- 
monisot s wybornie i  jej królewską poctawą, 
to tei aledwj« stanęła na progu, oczy wszyst­
kich skierowały się ku niej. Przeohodząo około 
Irmy, spostrzegła Jerzego i powitawszy oboje 
skinieniem głowy, skierowała się w stronę bu­
duaru hr-binj Loyendall.

Kółko mę-sozyim otoozyło ją w mgnieniu 
oka, stała się ogniskiem i g.ńaidą zebrania. 
Jerzy śledzi! ją z oiekawośoią, zaohwytem i nie­
określoną trwogą. Irma pojęła, oc się dzieje w 
jego duszy, i obawiająo się otwartej walki, 
riek ła :

— Należy się panu porozm.wiaó z hrabiną, 
ja poozekam — dodała, priybierająo smutną 
minę zrezygnowanej ofiaiy.

Pan da Simiane nsłuońał rady i przyłączył 
s" | dc grona wielbicieli hrr.biny. Krystyna na 
jego iridok uczuła żywą radośo, lecz r .ledwie 
■dolali zamienić ze sobą parę zwykłyob ogólni­
kowych frazesów. Poiorny chłód i obojętność 
braliny ubodły młodego ozłowieka i doprowa­
dziły go ao nejfał&.ywszyoh wniosków. Jeizy 
pod wpływem nerwowego rozytroju, nie licząo 
się ■ formami świata, ztośył całe postępowania 
Krystyny na karb wyrafinowanej kokieteryi i 
zupełnego braku seroa.

Wróciwszy niebawem do Irmy, mówił o 
luiłożoi, o przy sitem szoaęśoiu, złoraeoząo w du- 
izy soi. j, jej i całemu światu: Ton jego mowy 
i wyra* twarzy nic licowały woale z rolą czu­
łego trnbadara; atoli panna Karolyi była dziś 
uosobieniem słodyoay i wyrouumiałośoi. W  ohwi- 
li, gdy goście przsonodzili do sali jadalnej, Je­
rzy zaprowadził Irmę do stołu. Krystyna wraz 
z ni< odstępnym majorem zajęła miojsoe przy 
drogim stole.

W  Szweoyi panowanie „króla migdałowe­

go- trwa przez cały oiąg karnawału. Fortuna 
miewa czasem dość trafne pomysły Tugo wie- 
osura pierwszy migdał dostał się Krystynie, 
która udekorowała barona Wendel. Jerzy, jako 
drugi nmDienieo fortuny, podzielił się nową 
godnością z Irmą. Przygoda ta nabawiła wszyst­
kich obeonyoh i dostarczyła tematu do najroa- 
mait&zyoh uwag i żartów. Dowoip pienił się 
jak szampan, wesołe toasty rozlegały się oo 
chwila, a imionom królów i królowych towa­
rzyszyły radosno okrzyki i głośne oklaski. Żar­
tobliwe uwagi krzyżowały się jak raoe w po­
wietrzu ; zauważono, że lós bywał aroydomyśl- 
ny, a zatem i te pr lelotne jednodniowe związ­
ki nie pozostawały bez wpływu na przyszłość. 
Pani Rudden słuohała w milczeniu, major uda­
wał nieruonomego, Irma rumieniła się i spu­
szczała oczy, Jerzy pił sa oztereoh, pragnąo 
zagłuszyć nurtująoy go niepokój i zaimpono- 

* wać E rystynie choćby sztuoznym humorem.
Po kolacyi urządzono ogólnego poloneza. 

Taniec ten lepiej niż każdy inny nwydatnia 
imponnjąoe postawy mężozyzn obok piękności 
i wazięku kobiet Rzekłbyś: groźny zastęp Ty­
tanów idąoyoh rfS bój, a przy każdym z nich 
jasna i lekka post ,6 bogini Hrabia Loyendall 
stedł na ozele z panią Rndden, za nimi dąży­
ły inne pary. I ynęły one barwną, wijącą się 
we wszystkich i e-uu taob witęgą, która falu­
jąc w tukt muzyki, tworzyła mnóstwo szom- 
plikowanyoh nrpoiiór, lecz harmonijnych wę­
złów kół i arabesek.

Kiedy nieunikniony porząaek tańca spro­
wadził wreszcie Jerzego do Krystyny, oboje 
nie mieli siły podnieść wzroku, odezwać się 
chociaż słówkiem. Dusze pozostały zamknięte. 
Zresztą usprawiedliwienia w miłośoi sazwyozaj 
chybiają celu i kiedy raz słodka harmonia sero 
..ostanie nar jszoja, można być pewnym, że nic 
jej nie zdofr przywrócić. Tak rzadko spotkać 
możne jednakową siłę uczucia u dwóoi  osób.

P A T E N T Y
I o c h ro n ę  M A R E K  I W i O R Ó W  w sz y stk ic h  

k ra jó w  w yjed n yw a

M.  G £ L B H A U & ,
* Inżynier i capraybiążony .  leoinik patentowy w e  W ied n iu .

V II. S le o e n z te e n g a s s e  7  (napr.eoiw j. k. nriędn patentowego). Adrei 
ielefre4o*nr: „Protektioo* Wiedeń. Telefon miejski Nr 8.707.

Z Przybjsławskich Joanna Monne
wdowę po nadinspe..orir kolei państw, 

prsejywssy lat 7i  laen^la w ±*Łnn po długiej i oiijikiej słaoosoi W 
O lm ia n a ch  dnia 81 st, einia 1806 r.

Oi^tkim tym ciosem prsybite diieoi i wnuki suprfcisają kr w- 
d rob tnajomyoh i pobotnyoh obrsośoian na pogreeb, który się >dbę- 
Hmj*  w  P r z e m y ś lu  unia B go lutego 19. 6 r. o godi. 8-oiej po po­
łudniu s dworca o. k. kolei pańs w. na cmentam miejsc o w y.

Oliiiiany, dnia 81. etyosnia 180 3.

„OOWOOŁDIa.* A, K.urkcwski Lwó„, ul. 8obieskięgo 1. 10.

■ o w o t e I  ^ Mowo ee t

K A W A  P A L O M A
Ł  m a s n e ^ o  p a r c w e g : o  p a , l e i x l »  

o o d k le n n le  ś w ie ż o  p a io n a !
 OS Im . %w AO l O H r t  ===
p»diuł, hy d 'e " y i  «apomoo<| goręoege pow ietrz*

k >iu * «n.*kn i aromacie — oodsien » ieto
lut*

ieto palona!
u tiłr kawa palouw tfeisng* Nr. I. — Złi. 70 ot.

Nr. H. —  ,  9c ,
Nr. fU 1 ,  10 .
Nr. rv 1 . ’0

Melangs oesaiaka Nr. V. 1 .  i
palona aa pouiooa gor^cesro powietraa posiada Ealetj il
u c h o w « | e  znakoaeltą arom e, 
ezy ety  delikatny sm k,
iaiw >ekazą w y d a tn o śń ,

• ta irskoaj-, a^aojnie tańsua w utyciu iniłel' kawy palone w inny

*po**bg aln  palona paaowanL w troreoikach pergaminowyoŁ w w-d*a l,
«/. •/. i V. kilo.

P o le e a  h a n d -l  h erb a ty  i Kawy

E D M U N D A  B I E D D A
ullea  T e a tra ln a  3 , n iip rzee lw  K a te d ry .

Ł. 1420/805. 
prea. We Lwow.e 94. styon a 18O6.

Konkurs.

> » ś * ś W Ś > t W Ś h > — t
J  O re b n e  o g te a z e n la  
ta*' !

W y b o rn y  m iud deserowy kuraoyiHy 
po f kor. .i ryta- * miodoborów po 6 kor. 
6 ‘ bal. sa 5 klgr franoo. Miód w pi 
strach 1 Wg. a kor. Własna pasieka. Z .  
bl.ssanki swruoam po 60 bal. Brosb_rki 
o miodsie darmo. K o rzetllew lo z  ei 
nanos Iw aneZAtty.

( I i , . / / , ,  x ogrodem  z  kom fortem  
r r  t l i l i  u rządzona na sp rzed a ł  

tmb do try n iję c ia  Szym onow i
ezów  7

Wyrabiam police a s e t e y j i e
w świntowej ins ytuoyi Ubespieoi. X na 
ret odraueonym prses inne low»r«y- 

stwa Łwoi p o tita e h  K r. 5 3 .

dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych,, domow
prywatnych I t. d.

Poszukiwanie i uohwyoenie źródeł. Wiercenie studzien. UJtewianie pomp. 
Inst>cjiaoyi domowe z klozet ni łazienkami i t. d.

Natomiast kiedy nr-e-taną iść po drodze, pc 
której dążyli razem, każdy krok rozdziela od­
dala ooras uięoej.

Krystyna mogła bezwątpienia zarr lid 
słaniu, ale brakło joj odwagi. Nieprzezwyciężo­
ny smutek i apneya ogarnęły jej istotę, i oo 
tąd zamknięta z sobie, przejęta żalem za m.- 
nioaeŁi szozężoiom, straoita ochotę i siłę do 
żyoif

Na -rugi dzień po %a!u, gdy Jerzy przy­
szedł ją odwieazió, po^iedziauo mu, że jej nie­
ma i.' domu. Pomyślał, żc Krystyn- pozbyła 
3ię dlań wszelkiego uozucia i tym znanym ma- 
nn^/em pragnie go zn eoLęoió do =.eLie. i.oh, 
gdyby ją mógł widzieć nkryuą za uranią, 
drżąoą na uświęk jego głosu, a później, gdy 
juź był na ulioy, śoigająoą go .mrokiem peł­
nym tęsknoty i kt ln I. . .

K r, dyn do Mai.
Wszystko skońosone. Jerzy kooha inną. . 

Nie nsiłnj mnie pooieszaó, byłoby todaremnem; 
nadewssystko nie mów, juk to zauwyczaj ma­
wiają wszyscy1 „Ozyliź o i n : 3 rzepów iadałam, 
źe się tak mnsi skoi >zyó'‘ Ach, drogt moja 
przyjaoiółko, gazie jesteś? Wiede, źe oierpię 
strasznie i niestety nie nm: >m ‘es»ozt znosić oiar- 
pieńw milczeniu. On mnie nie kooha!... w tych 
■łowach zamyka a.y oałe p.ohło, dc jukiego 
zdolm. jtdt dnsza lncLka.., Od dwóob dn po­
wtarzam te słowa oo godzina, oc mi tuta i nie 
mogę s oswoić z ni ml. A  jednakże mimo 
wszystkiego jaki on prawy, szlachetny! Chciał­
by pozostać wiernym walczy sem ł tobą i 
oierpi... Któraś jednak kobieta jest zdolna na- 
riaoió się ze swoją osobą, a n-dewszystke 
czyi ja mogłabym przyjąć taką ofiarę?... 
A  priooieź bl sko przoz oały iok byłam sączę 
śliwą i myślałam, źe raj ben wieoanie trwać 
bęazie. , .

(Ciąg dzissy nastąpi).

C e a t r a in e  
OG UZ E WA J N TE

wszelkich systemów
I W E  M T  Y L A C f Ę

Łunie, Mechaniczno pralnio I suszarnie It. d.

projektują I wykonują:

Inź. Leonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. Kolejowa 18.
Najlepsze refereneye z dotychczas wykonanych robót — Kosztorysy bezpłatnie.

Niniejizem rozpisuje się konkurs na jedną posadę adiunkta 
Drży aasisk-m Z ik łiiz - i  wudoo^gowym w randze IX  etav,a urzę­
dników m a płaoą roosną a.800 koron, dodatkiem akty walnym 600 
kor. i prawem do dwooh ozteroleoi pt '-=00 kor.

Ubiegający się o powyższą posadę winni wnieść należyoie 
ostempio rzio i ndokumenuowane podario do Prezydyum Magistratu, 
w termin.e da 16 lutbgo 1906. wykazać, że nie przekroczyli 40 
roku żyoiz, że są obywatelami pańd ta austryaokiego, todzież 
pr sedłożyó świadectwo moralności i św ad^otwa złożonych dwóoh 
egzam.uW rządowych z działa inżynieryi lub budowy maszyn.

000000*9 0000  i 0IBWBI000©0®©00
łTsbjl.w BO.anlca.

CERED'* —
' k o k o s o w y  f Ł u ś r c z  

= =  OO P O T R A W !
Znakomity do 

plsozenia, smaier ._ 1 gotowania.
Zakład !abryczn\ środków spu- 

iywczych „CEHES“ w Aus3ig.
Preparat ten podlega ehen.lcz>ie|
KC u r o i ł  ors is wyaokie o. k. Mini- 
. i. ro dla spraw wewn, aj jirobow-- 
aego Zakładu adaweieg ) d.._ irodków 
sdoż wosycb i napojów. W lea efi,
P IX., SpStalga.ae 31 

Kapująoy kokosowy tłuszcz I poiraw 
.CERES* jest uprawniony, zakupiony 
t ra. w oryginalnym opakowania dań
w w o  do

tnego »badania.

u r i g k a l o j  lran cm łi lu iu a t
km icj jny  fl ,a  di iteika z ł. 3 ,5 0 ,  
p ó ł 1 .8 0 , ć w ie r ć  I z ł  p o le c i 1 han­
d el L e c i srda S o le c k ie g o  w e  
Lw ow ie I B a to r e g o  2 .  W y s y łk a  
od 2  b u telek  d o  k a żd e j m ie|aoo- 
w o t c l _____________________________

8 y . -UBZ L w ów , ńl. Traeeiegc S T  
ja Kawy palone surowo i herbaty. O* 
ny priyetąpn.

Do wydzierżawienia
koii'Stnie (w-łąoznio . hk ioijuni-owi) 
8 tolwarki w uacnodniej Urlioyi j.ołoiom 
w obsr^rt, o koro 100" -uorgó a goriel 

iq Bliłsią wiadomość .'dsieli „lwokt. 
dr. Zygmunt Lisie wio*, Lwc^, ni. Aka 

demieka 93.
P olecfa siq kucknig jamkg nl. Ki

ch_ł_ 8 -arter Marya Huber.
B  . sh Iteru u ■ praktyką, niemie 

ok em f ił wie i pi mie, priyjknie sają 
oie takie na prowineyi. Uinrt Niw. io- 
nowęklej —  L wów, Bynek 13 a.

Narzędzia
do „slOjda* ..lec F r . C h lad ek  nan 
del wyrobów folainyoh, mctalowyob 

L^ów, Bynak 45.
Ekonom a w ireemm wieka s doi r- 

mi 4v7ia tectv ami pulaea Biuro Bodyń 
«kiej Litów, Rynek pasał Andrii logo.

ObrączkiL
i p u rW ojl i polec,, i a n  W o jty ch  sło- 
_______tnik Lwów, Akadem ioka b

Tako reklam ę m j / U n  k a ł-  
** demu op ta tn ie za  za liczką  
k ot & w span ia ły  ga rn itu r  
sto łow y na 6 osob z  nereszkg \ 
i rozm aite w zory  tkanin. H 
ra z ie  niezadow olenia zw ra ­

cam pieniądze.
Tkalnia płócien Edmunda Towaraickiego

w  K o ło m y i.

Kamienica
oo o k  o  rodu Jezu ick iego

w eenia 80.01 0 h iron. Oiynss 8.000 ko­
ron. Gotówka do saknpna wystaresy 

ńl.OOO koron.
Ieba zboeń dyrektora

M a k a r e w i c z a
plao Dąbrowskiego.

Już
nadeszły najnowsze wzory do 
m atowania, k tóre  wypożyczać 

in o in a  n
Alojzego Hubnera

we Lwowie, iłynel1 38.

EDMUND 
MARYAN BEER

Jubiler i kłotnik, dłng. 
współpracownik b. firmy

J. S M i i H  i J. Oslrowsii
Lwów, Akademioka 4. 

■ ■ ■ ■ ■  m

WI NO!
^skutek ponyślnego winobrania 

dostaresam pod gweranoyą nata 
ralnego oserwonego wina dal matyń- 
akiego, która jest łtgodne i delika­

tne w amakn, 
po 4 0  halerzy  za lite 

od stwoyi ^olejowej Finme. Naj- 
irniejsiy odbiór 30 1. w beesul ie. 
Wiąksi knpoy, właieioiele hotelów 
i restauruoyi otrsymnją kor ty itne 

warniaki.
Próbka 6 kg. .. 100 do ta 

łdej aiaoyi ki. si ruje 8 kor.

Edmund Pauk, Fiume.

Dk. UHMY

Dłynle
Doskon ile odtłussosa i od­

każa skórą, sapobiega 
wypadaniu włosów, —  
wrmaonia iob porosi. Do 
nabycia w sas< bniej- 
seyob aptekacL, drogue- 
ryaoh i składaoh perfum.Główne skł»dj~ ; — iro
Lwowie Hay, Mikolasob; 

w Krakowie: Reim.

Inteligent i- ^ląŁ^iyzna sam a popo- 
ł liniowe-fo sa>oia biurowego ta skrom- 
nem wjeagrojseniem. B. K. Kiasiew- 
skiego 19 A  parter arawi Nr. 5.

Po cenach
redakcyjnych ogrositnia dc w-syst 
kich bes wyjątku diien. .kow. 
lw ow sk ich , kratgowak h , 
warszaw skich, w iedeńskich, 
czesk ich , francuskich  net.,
osasopism facbowToh miejscowych, 
lamiejnoc wych i aag-anicanyoh, sa- 
mówienia na klisse i rysunki do 

ogłoszeń, prenumeratę na 
w szelkie pisma 

przyjmuje

Ajencja d ń i i M w  i ojłoszl
Soltolowskiegr

we Lwowie, Pasał Hausmana Nr. 9. 
Kantory sy gratis.

rzy zmianie roku
poleoa siłj

N ajffarsze założone w r  1887
Biuro dzienników i ogłoszeń

Ludwika Plohna

> Matka, hrenaar Kul 3

Linlment. Cnpsici comp.,
•dtrpteal*

P a l n - B x p e l l e r u «
|« 1 powszechnie jn-oc Jiho w/imlenlte, 
bóU utmlerztjitos naolerenle; Ju oalio.-
we -razybtk i  uDtekacb po min 60 tal.
■tx. IA0 i a K ł  

Piw, kupnie tego poweseobnie uWbic.
negc Modkft di mowesc isleły prtyjinc u
-tyli r vat0li3 oryginalne w pudeutach ś 
naszą -Krowią n arką .ItoU.cą ’, wfen- 
czai jest paw/—'!, la. u otrzymało 
wyrób oryginalny.

• A pteka Dr. Rtoiitera 4 
pod „ziotym  lwem”  w Pradze,
attao Kłfbleijr Ho. ©nowj. WyryłllB codiluons

Maszyny do szycia i hallu
a najlepszych fabryk apraeu^ą aa go­
tówką ie anaoinys. opnatem lnb na raty 
na przystępne waruLki. Proszą łąda* 

cennikó •.
W ła d y s ła w  K u k a w i k i
SkCad m aszyn do sz y c ia . Lwów, 

Pasaż Mikrlasohi,.

P
t t S  (dsieriawoa Sokołowski

we L w o w Ib , ul. Karola Ludwika 9
iż przyjmnjs abonament na wszystkie pisma krajowe. Wle-
t;.- dońskie dzienniki i aagraniosne, ilustrowane, beletrystycsne,

hamorystyoznt, żurnale mód itd. po oenaoh oryginalnyoh, rąosąo 
sa pnuktnalną dostaw- własnym' kolporterami. Czasopisma belc..ysyozne. 
ilustrowane i ł-m ale mód wysyła sią takie na pro.rinoj^, rów nież erzy j-
muje o g ło s i cnla do wazyatkich plam po najtańszych , ceni rh

Dzienniki wychodzące rano we Wiedniu 
dostarcza i sprzedaje numerami pojedyn­
czymi tego samego dnia do wpół do jedena­
stej wieczór.

Na wszystkie
mez w yjątku  p is -., codzienne m iefseowe, zam iejsco­
we, w iedeńskie i zagran iczne, tygodnik i, łiustracye  
artystyczn e, pism a hum orystyczne, mody, łu rn ale, 
p rzy jm u je  prenum eratę z  dostawą w m iejscu tub 

w ysyłką  nu p row in ey i po  cenach red akcyjn ych

Ajencja dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego
Lwów, pasa/k Hausmana 9.

W  Ogłosienia do wBzystkioh pism najtaniej. - _ -

Z górą 5 0  tat Istniejąca rlrma

P I O T R  H I A C Z Ó B E I
obecnie ciąo

Stanisław Strzałkowski
Przeniosło swój kantor zamówień do domn przy nlioy S y -  
ks1U2 k ie | I. 2 6  i otworzyła tamża hartowną i decailiozną 
•przeaon nafty, benzyny, świec, mydła i wogóle wszelkich

smarów.
Konkurując tylko jakofoią towaru utrzymuje I. ewyer składach jedynie trz; 
udiLpoi gatunki nafty a to: c e i f l K a .  Lryfeztałowa I a s losew i 

żewyżsie 'irma pobiera naftę li tylko ie słynnej za

oąjiepszą uznane] rafinerj ADAMA In . SKRZYŃSKIEliO
i rozsyła łakoi | do domów od 5 utr począ„szy w naczy . łcl plombo vauycL 
a al staiych P. T. odmorców 4ł/ ,  opuLtem. Przy każdej dostawie dołącza jię 
firmowy rachunek, oraz markowaną pocztów kę, na następne za­
mówienia. ’

N prow lncyę wyb/ła sią b»1.- 3 r-isjr tygoCln owo w ory-inal- 
nyoh bau.kaoh, tudzież w naosyniach blasb-nyca od 35 litr pocz wszy, 
po cenach  hurtownych. — 3 . k. urzędom  i Inotytu ryom pry* 
walnym udziela firmi. kredyt i do spłat ratalnyob bez  najmniej pod ­
wyżki w cenach .

Nafta ta oferowana jest bezbarwna, możliwie beawoLn., 
pali się jasnym płomieniem i nie wydziela najmniejszego odo 

Q  ru, a prżjtem jest w wysokim stopniu niezapain| przeto daję 
pełną gwaranoyę bezpieczeństwa tak dla domów jak też dla 
zakładów przemysłowych-

N um er te le fonu 1 5 9 .

Mfli)lep§zyni siennikiem
jest Ph. MAYFARThA i Spki no­

wo skonstruowany

„AGRICOLA“
(systemu trybikowego, 

dla wszelkiego rodzaju nasion w roi mi 
itej iloioi bbs zmiany jakichkolwiek kó­
łek siewnyoL. o1 \ terenn równego i gó 
rmyztego. '^aj lżejszy chód, najwiąks»i 

trwałość, naj—ńsza cena

K o s i a r k i ,  -n lw ła r k i
do trawy i koniczyny

R o z t o c z e  siaia 
Grabiarki i  siana

do popą 
du końmi

Prasy słomy i siana du rnoltu rą 
csnego, łnskaose knkurndsy, mlocar 
nie, tieraty, młynki do csysicisnia, 
trieary, płng>, -rr-^e, brony wyrabia­
ją i dostarczają jako s lecyalność pod 
gwarai.cyą w najnowszej i najlepszej 

konstruf.oyi

i»IF. H A Y F A R T JH  i §p k a
fabryki ni . i "n  rolniosyoli 

Założone >873. W I E D  L  N , Lł/1 >  - jo r « lr  a se  71 . 1050 robotników 
Odinaoione pnesiło 580 złotymi i i -ebmymi medalami 

Illustrowanr cenniki darmo i opłatnie.
Zastąpoy i odsprzedawoy pożądani.   ......

Redaktor oapowiódr^Jmy W a e ł l *  M flilO W lk l. Papier s fabryki Braci f^alkowskio)'

!!Juź wyszedł!!

Kury er kolejowy
Ważny od 1. stycznia 1906.

Rozkład jazdy p&ciągów osobowych pospiesznych w Ga- 
licyi i Bukowinie.

Połączenia do miast za gLanicą (la m ie js c  k ą p ie lo w y c h  
oraz ceny biletów do wszystkich stacyi.

Cena 30 hal. z przesyłką 35 hal.
Do nabycia w Biurza Dzienników we Lwowie Pasaż Hausmana 9

we wszystkich trafkaoh.

Z drnkftnr' E, Winiant.


